
Festiwalowe 
ABC

fint wł.). AUSTRIĘ najlicz­
niej reprezentować będzie de- 
legacja Wiednia z zespoleni 
Freie Oesterreichische Jugend.

BUŁGARIA — na ogólnokra­
jowych zawodach w Rime 
wyłoniono zespoły lekkoatle­
tów, gimnastyków, siatkarzy 
i koszykarzy, którzy będą re­
prezentować kraj na igrzy­
skach sportowych

BELGIA — dyrygent wiel­
kiej orkiestry symfonicznej 
radia belgijskiego p. Andre 
Iranz zgłosił swój udział w 
pracach jury konkursu mu. 
zycznego Festiwalu.

CEJLON — ponieważ zwy­
czaj religijny i narodowy Cej- 
luAczyków nakazuje spanie 
głową ku wschodowi, dlatego 
też łóżka w kwaterze delegacji 
cejiońskiej w Moskwie usta­
wione zostaną „po ccjlońsku“.

CHINY — grupa studentów 
Instytutu WF w Pekinie roz­
poczęła start do symboliczne­
go biegu „Pekin — Moskwa4* 
Trasa sztafety wynosi 7 tys. 
kilometrów.

EGIPT — młodzież egipska 
pokaże na Festiwalu orygi­
nalny i najstarszy taniec 
świata ..Ramadan44. Według 
zwyczajów muzułmańskich 
wszyscy wyznawcy proroka 
podczas wielkiego postu „Ra 
madan4* powinni spacerować z 
latarniami i śpiewać

FINLANDIA — młodzież wy- 
syla do Moskwy tancerzy ba­
letu oraz dwie orkiestry roz­
rywkowe i symfoniczne. Da­
dzą one 8 koncertów'.

FRANCJA — młodzież tran, 
cuską reprezentować będą na­
stępujące organizacje: Mio-

(Dokończenie na str. 2)

List naczelnika 
harcerstwa 
w sprawie 
bezpieczeństwa 
na obozach 
letnich

Naczelnik harcerstwa — Zo­
fia Zakrzewska, wystosowała 
do komendantów obozów har­
cerskich list w sprawie zwięk­
szenia troski o zdrowie i bez­
pieczeństwo młodzieży, spędza 
jącej lalo w namiotach. W li­
ście tym naczelnik harcerstwa 
przypomina instruktorom o ko 
wieczności wprowadzenia ści­
słej dyscypliny w czasie ką­
pieli i pływania oraz zaznajo­
mienia harcerzy z przepisami 
dotyczącymi obchodzenia się 
z niewypałami.

„Niech harcerzy cechuje roz 
sądna odwaga i umiejętność 
właściwej oceny niebezpieczeń 
siwa — czytamy w liście — 
cechą harcerza nie może być 
niepotrzebna brawura". Na­
czelnik harcerstwa omawia 
następnie szereg spraw porząd 
kowych, dotyczących m. in. 
zaopatrzenia obozów w czasie 
gier nocnych, ognisk itp.

Premier J. Cyrankiewicz 
na spotkaniu 

z robotnikami Poznania wyjaśnił 
tragiczne nieporozumienia 

ubiegłego roku
16 bm., jak donosiliśmy wczo 

raj, odwiedził zakłady „H. Ce­
gielski" członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran­
kiewicz. gdzie był serdecznie 
przyjmowany przez robotni-

...pogoda
ZACHMURZENIE na ogół duże, 

a opadami przeważnie o charak- 
t-rze przelotnym. Lokalne więk- 
•tt przejaśnienia, skłonność dr> 
bur*. Temperatura maksymalna 
M ok. M do Zi et.

E. Kardelj 
i A. Rankovic 
przybyli do 
Moskwy

MOSKWA. W dniu 16 bm. 
przybyli do Moskwy Edvard 
Kardelj i Aleksander Ranko- 
vic, dwaj przewodniczący 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej Jugosławii. Wśród osób, 
które towarzyszą Kardeljovi 
i Rankoricowi znajduje się 
O. Kreacie, podsekretarz sta­
nu w Jugosłowiańskim Mini­
sterstwie Obrony. Jak wia­
domo wszystkie wymienione 
wyżej osobistości, spędzały 
urlop na Krymie.

Jugosłowiańscy mężowie sta 
nu przeprowadzą szereg roz­
mów z przywódcami radziec­
kimi.

ków i zwiedził poszczególne 
wydziały fabryki.

O godz. 14 premier Cyran­
kiewicz spotkał się z załogą 
zakładów „H. Cegielski".

W spotkaniu, które 
odbyło się w wielkiej świetlicy 
zakładowej, uczestniczyły rów 
nież delegacje innych poznań­
skich zakładów pracy.

; Premier J. Cyrankiewicz wy 
głosił przemówienie.

Na wstępie swego przemó­
wienia premier Józef Cyran­
kiewicz w imieniu Komitetu 
Centralnego PZPR i rządu po 
zdrowi! zebranych oraz nawią 
zal do pytania — co sądzi „o 
Cegielszczakach ?" — zadane­
go mu przez jednego ze star­
szych robotników w czasie 
zwiedzania zakładów.

„Mogę wam powiedzieć — 
oświadczył Józef Cyrankiewicz 

— że partia i rząd oraz ja oso­
biście, niezależnie od nieporo­
zumień. które następnie przy­
brały tragiczny obrót i które 
należą do przeszłości, uważa-

(DokoAczenle na itr. 2}

KOWE KOMBAJKY
L>0 AKCJI ZMWNEJ

Na td jęciu: brygada montaro 
wa z PGR .Kruilinek (pow 
Inowrocław) nod kierunkiem 
kombajnisty Stanisława Radio- 
wtechicgo kończy montai nowe 
go kombajnu dostarczonego 
przez Fab-ykę Maszyn Żniw­
nych w Płocku

CAP — fot. Grzęda

USA redukują 
siły zbrojne o 
89.642 
żołnierzy

Jak donoszą z Waszyngtonu, 
prezydent Eisenhower zaakcep 
tował w dniu 16 bm. plan re­
dukcji sił zbrojnych USA o 
100 tys. ludzi.

Amerykańskie siły zbrojne 
wynosiły w dniu 31 maja br. 
ogółem 2 789 642 osoby. Jed­
nakże jako podstawę do prze­
prowadzenia redukcji przyjęto 
dopuszczalny poziom efekfy- 
wów zbrojnych w liczbie 
2 800 000 ludzi, tak więc w rze 
czywistości zapowiedziana re­
dukcja obejmie jedynie 89 642 
żołnierzy.

Redukcja ma być przeprowa 
dzona w ciągu 6 miesięcy, wg 
oświadczenia sekretarza obro­
ny Wilsona, pozwoli ona na 
zaoszczędzenie ok. 200 milio­
nów dolarów „nie przynosząc 
jednocześnie uszczerbku naj­
ważniejszym jednostkom bojo 
wym stacjonującym poza gra­
nicami USA z Europą zachod­
nią włącznie".

Zwolnienia obejmą głównie 
siły lądowe. W marynarce 
zdemobilizowanych zostanie 
15 tys. ludzi, w formacjach 
piechoty morskiej — 10 tys. 
i w lotnictwie 25 tys.

W Sopocie 
rozpoczęły się 
pierwsze koncerty 
jazzowe
\i A PROGRAM drugiego koncertu 

Festiwalu Jazzowego w Sopocie 
złożył «/ę wystąp sekstetu Komedy z 
Poznania ajaz czechosłowackiego zes 
połu ,,Dixieland 57 Praha".

Rewelacja poprzedniego festiwalu 
— poznański sekstet Komedy i tym 
razem nie zawiódł oczekiwań swych 

; licznych zwolenników. Gra lego mlo 
degb zespołu specjalizującego się py 
łącznie w stylu nowoczesnym, osiąg 
nęła.już właściwie pogranicze muzy 
ki poważnej, wykorzystując wszystkie 
je.1 współczesne zdobycze. Wszystkie 
wykonane przez sekstet utwory zo­
stały specjalnie opracowane przez 
kierownika zespołu — utalentowanego 
pianistę Krzysztofa Trzcińskiego, lub 
innych członków zespołu, niektóre zaś 
— to własne kompozycje Trzcińskie­
go, z których na szczególnie wysoką 
ocenę zasługuje „Gillespie Memory".

Innowacją był występ — wraz z ze 
społem — dwóch studentów konserwa 
torium poznańskiego, grających na 
waltornl i rożku angielskim.

Sekstet Komedy, w skład którego 
wchodzą wyłącznie studenci i absol­
wenci wyższych uczelni, reprezentować 
będzie polski jarz na VI Światowym 
Festiwalu Młodzieży i Studentów w 
Moskwie.

Niemały sukces, zwłaszcza wśród 
młodszej części publiczności odniósł 
czechosłowacki zespół Gustawa Bra­
ma, występujący pod nazwą „Dixie- 
iend 57 Praha", znany juz naszej 
publiczności * poprzednich występów. 
Muzyków czechosłowackich cechuje 
duża swoboda, niezbędna przy odtwa 
rzaniu stylu tradycyjnego jazzu, a tak 
te temperament, co zapewniło i>n 
życzliwą, chwilami nawet burzliwą, 
reakcję słuchaczy.

UCHWAŁA XI PLENUM CRZZ
w sprawie roli związków zawodowych

w umacnianiu 
budownictwa socjalistycznego 
w służbie mas pracujących

IX PLENUM KC PZPR, rozwijając program paździer­
nikowy, nakreśliło konkretne zadania nowej polityki 
partii i wskazało środki ich realizacji. Program len od­
powiada interesom klasy robotniczej i najszerszych mas 
pracujących, ich dążeniom do kształtowania budownic­
twa socjalizmu w naszym kraju, jako swojej własnej 
drogi rozwoju.

4 ZADANIA związków zawód© 
• wych w ustroju demokracji 

ludowej są niewspółmiernie szer 
sze i mają inny charakter nil w 
kapitalizmie, gdyż wyrastają one 
w innych warunkach ekonomicz­
no-społecznych. Istotna różnica 
wynika z radykalnie zmienionej 
roli mas pracujących; z wyzyski 
wanych I rządzonych stały się 
one gospodarzeni kraju. W nowej 
sytuacji do stałych zadań stoją 
cych przed związkami zawodowy­
mi należą: troska o podniesieni** 
materialnego i kulturalnego pozio 
mu ludzi pracy, obrona interesów 
mas pracujących, rozwiązywanie 
sprzeczności w stosunkach między 
masami a organami władzy, udzie 
lanie wszechstronnej pomocy sa­
morządom robotniczym — bez na 
ruszania ich praw autonomicz­
nych, rozszerzanie demokracji ro­
botniczej i wpływanie w tym du 
chu na przeobrażenia w życiu go 
spodarczym i politycznym nasze­
go kraju.

Podstawowym zadaniem związ­
ków zawodowych jest reprezen­
towanie i obrona interesów ludzi 
pracy przez aktywne oddziaływa 
nie na prawidłowe kształtowanie 
się socjalistycznych stosunków 
produkcji zgodnie z interesami 
mas pracujących i państwa ludo 
wego, na właściwy podział doebo 
du narodowego, rozmiary i struk 
turę świadczeń socjalnych, kie­
runki inwestycji, politykę zatruci 
nienia i plac itp.

Poprawa sytuacji materialnej 
poszczególnych oddziałów klasy 
robotniczej i poszczególnych grup 

| pracowniczych zależy w głównej 
mierze od wzrostu dochodu na 

[rodowego i prawidłowego jego 
[podziału. Dlatego też na związ­
kach zawodowych spoczywa sU' 

Iły i podstawowy obowiązek tro 
ski o sprawy ludzi pracy po­
przez; wzrost Tospodarnośćl za- 
kła„ow, polepszenie warunków 
pracy, podnoszenie kwalifikacji 
zawodowych, upowszechnianie po­
stępu technicznego Masy pracu­
jące, zorganizowane w związ­
kach zawodowych, słusznie doma 
gają się, by wzrost produkcji 
materialnej osiągany ich wysił­
kiem zapewniał im stałe polepsza 
nie realnych zarobków, pełniej­
sze korzystanie z > rządzeń socjól 
nych i kulturalnych.

Dlatego też Plenum CRZZ prze 
ci wstawia się tendencjom różnycn 
ogniw administracji. zmierzają­
cych od ograniczania pewnych 
form pomocy socjalnej oraz li 
kwidowania placówek socjalnycn 
i kulturalnych.

Dla pełnej realizacji słusznych 
postulatów ludzi pracy związki 
zawodowe powinny mobilizować 
szeroką opinię społeczną do wal­
ki z zakłóceniami towarzyszący­
mi rozwojowi socjalistycznych sto 
sunków produkcji, z naruszeniem 
praworządności, z brakiem posza­
nowania mienia społecznego, z 
biurokracją, korupcja i spekula­
cją, nadużyciami i szkodnictwem 
gospodarczym, których szkodliwe 
skutki dotkliwie odczuwają ludzie 
pracy. Plenum aprobuje uchwa­
łę prezydium CRZZ z dnia 29. UL 
1957 r. w' sprawie stabilizacji cen 
na artykuły masowego spożycia 
i walki ze spekulacją oraz wzy­
wa wszystkie instancje związko­
we do jak najhardziej aktywne­
go udziału w zwalczaniu tej groź 
nej plagi społecznej i zwraca się 
do rządu PRL i rad narodow y co 
o dalsze energiczne usuwanie jej 
źródeł.

Ważnym zadaniem związków za 
wodow'ych I resortów gospodar­
czych w chwili obecnej jest do 
prowadzenie, w miarę możności 
i stojących do dyspozycji środ­
ków, do zawarcia układów zbioro 
wych pracy w duchu właściwego

MRG
W

Czecho 
słowacji

Instytut Astrono- \ 
miczny w Ondrejo- [ 
wie k/pragi jest 
jedną z licznych ; 
stacji obserwują- ! 
cych . stare aktyw- 
noić słońca. Wyou 
chy chromosietycz- 
ne, stanowiące /ed- 
ud z nójważnuT 
szych zjawisk tego 1 
typu obserwowane 
sq lulaj ou . l‘i <1 r. | 
W ciągu dziewię­
ciu lat zaoheerwo- ! 
wano ponad 1100 I 
wybuchów. l uzu i 
obserwacjami wizo- ! 
alnynti prowadzi । 
się obecnie obser- 
wacie drogą foto- [ 
gratowania chromo- 1 
słery.

Na zdjęciu: pra 
cownik naukowa 
Instytutu Blażena 
Rużickova podczas 
totogrmówania chro [ 
moslery.

kojarzenia interesów poFecegoi- 
nych oddziałów klasy robotniczej 
z interesami gospodarki narodo­
wej.

Skuteczność walki związków a* 
wodowych o pełną realizację za­
dań. ciążących na nich Jako na 
rzeczniku i obrońcy interesów 
mxs pracujących zależy od rów­
noczesnego przezwyciężenia włas­
nych błędów i t.łabości w instan­
cjach i ogniwach związkowych. 
Aby związki stały się w pełni 
zdolne do wypełnienia wielora­
kich zadań w służbie mas pracn- 
jącvch muszą one zwalczać w« 
własnych instancjach tendencje 
likwidatorskie i rewizjonistyczne, 
konserwatyzm I skostnienie, uałem 
ności do dyrygowania i admini­
strowani-’ zamiast przekonywania 
1 dyskusji.

-> « USTROJU sorjalistyr*- 
— nym. gdzie lud pracująry 

jest gospodarzem kraju i sprawa 
je funkcje rządzenia. Istnieje ja* 
uość zasadniczych Interesów kia-

ii
(Ciąg dalszy na str. 2)

17 BM. w gmachu Sejmu 
w Warszawie odbyła się 
konferencja prasowa z 
członkami delegacji pol­
sko-włoskiej grupy parla­
mentarnej, którzy powró­
cili z Włoch po złożeniu 
rewizyty tamtejszej grupie 
unii międzyparlamentarne).

21 SALW armatnich po 
witało wczoraj prezydenta 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu Ho Chi Minha 
w Pradze, dokąd przybył 
on z 5-dniowa wizytą ofi­
cjalną po kilkodniowym 
pobycie w Związku Ra­
dzieckim.

A SZTAB SYRYJSKI 
OBRADOWAŁ
W DAMASZKU

A PROTEST
PRZECIWKO GROŹBOM 
BEN GUBIONA

Koncentracja 
oddziałów 
izraelskich 
i francuskich 
na pograniczu 
syryjskim trwa

Powtarzane od kilku dni prz-z 
blisko wschodnią agencję MEŃ 
doniesienia o koncentracji od­
działów izraelskich oraz spada 
chroniarzy i piechoty francus­
kiej nad granicę syryjsko izrael 
sk? wywołały zaniepokojenie w 
Syrii i Krajach Arabskich

Jak podaje radio kairski*. w 
dniu wczorajszym zebrał się w 
Damaszku sztab syryjski w te 
lu omówienia sytuacji, jaka wy 
tworzyła się na granicy Syrii 
i Izraela Poprzedniego dnja 
syryjskie władze wojskowe Po 
inspekcji terenów nadgranicz 
nych wydały szereg zaleceń, na 
wypadek konieczności stawienia 
czoła agresji. Oddziały syryj­
skie rozmieszczone wzdłuż gra 
nicy syryjsko-izraelskiej — jak 
podaje dalej radio Kair - o- 
trzymały rozkaz trzymania si? 
w pogotowiu.

Przedstawiciel Syrii w ONZ •— 
Ra fik Asza złożył protest v wie** 
gabinetu Hammarsk 1oel|»
przeciwko groźbom pnd 
Syrii. Jakie zawierały 
wystąpienia premiera Izraela — 
Ben Gurinna.

Międzynarodowe 
seminarium 
zuchowe
w Cieplicach

Wczoraj rano w Cieplicach 
Zdroju na Dolnym Śląsku roz 
poczęły się zajęcia MIĘDZY­
NARODOWEGO SEMINARIUM 
ZUCHOWEGO. W seminarium 
biorą udział przedstawiciele or 
ganizacji dziecięcych z Austrii. 
Belgii, Francji, Jugosławii, 
NRD I ZSRR-

2 200
nowych izb 
mieszkalnych 
otrzymają 
robotnicy PGR 
IV TYM roku w PGR-ach woje- 
’’ wództwa koszalińskiego roz­

poczęto budownictwo mieszkanio­
we na szerszą skalę. Plan na br. 
przewiduje oddanie do użytku 
ogółem 293 nowych budynków 
mieszkalnych o łącznej Ilości ok. 
2.200 izb. Są to przeważnie bu­
dynki typowe tzw. „bliźniaki44 — 
6-izbowe na 2 rodziny. 12-izbowr 
na 4 rodziny i 18-izbowe na « 
rodzirt. Koszt budowy — ok. 45 
milionów złotych.

Prace zaawansowane są poważ­
nie. Wykorzystano dotychczas oh. 
45 proc, sumy inwestycyjnej. Od­
dano do użytku już ponad 300 
izb Prahą budowlane utrudnia w 
pewnym stopniu brak wystarcza­
jącej Ilości materiałów Trudno 
ści te sa jednak przezwyciężane. 
PGR y uruchomiły bowiem w tym 
roku na szerszą skalę wytwórnię 
materiałów budowlanych w 
dwóch przystosowanych do tego 
własnych zakładach. (I >

W Warszawie 
spotkanie 
filozofów

WARSZAWA. Dziś w Warsza 
wie rozpoczęło się zorganizo­
wane przez Międzynarodowy In 
stytut Filozofii w Paryżu, dorc 
tzne międzynarodowe spotkank 
filozofów Reprezentowani sa fi 
lozofowie niemal całego świa 
t*-.



Uchwała XI Plenum CRZZ
(Dokończenie ze atr. 1)

»y robotniczej 1 państwa indowe*
Jedność podstawowych Intere­

sów nie wyklucza jednak możli­
wości powstawania sprzeczności 
między ogólnymi Interesami spo­
łeczeństwa, interesami poszczę 
gólnych grup pracowników, a ot- 
Sanami władzy państwowej, 

przecznoścl te powstaje najczę­
ściej na tle irzypadków zbiuro­
kratyzowania aparatu władzy, jo­
go wadliwego działania, odrywa­
nia się poszczególnych ogniw te­
go aparatu od mas.

XI Plenum CRZZ wzywa 
wszystkie Instancje związkowe do 
systematycznego polepszania pra­
cy nad wykrywaniem przyczyn 
rodzących sprzeczności w zak.a- 
dach, w stosunkach między orga­
nami władzy a ludźmi pracy, by 
nie dopuszczać do ich dalszego 
narastania 1 przekształcania się 
w konllikty, zatargi a nawet straj 
ki, osłabiające wyniki budownic­
twa socjalistycznego, godzące w 
Interesy samych robotników.

W celu przezwyciężenia sprzecz 
nosci między organami państwa, 
a masami pracującymi, związki 
zawodowe są powołane do prze­
ciwdziałania i zapobiegania ponej 
mowanlu niesłusznych zamierzeń 
i decyzji administracji państwo­
wej i organów gospodarczych. A 
administracja gospodarcza, szcze­
gólnie w wypadku narastania 
konfliktu, musi liczyć się z gło­
sem właściwych Instancji związ­
kowych. Tylko wspólne narady 
i konsultacje, wyjaśnianie robot­
nikom sytuacji oraz przyczyn nie 
możności zrealizowania niektó­
rych postulatów, a zarazem do­
szukiwanie się źródeł niezadowo­
lenia może zapobiec przerastaniu 
sprzeczności w konllikty a nawet 
strajki, usuwając źródła niezado­
wolenia mas pracujących. W ten 
sposób przecinamy możi. .rosę 
działania wroga, który stara się 
wykorzystać każdy przejaw nie­
zadowolenia mas dla własnych co 
lów, przeciwko władzy ludowej.

Na IX Plenum KC PZPR pa- 
dły nowe słowa o roli związków 
zawodowych w rozwoju demokra 
cjl robotniczej w zakładach pra­
cy, w całej naszej gospodarce 
narodowej. Określone zostały wza 
Jemne stosunki między związka 
mi zawodowymi, a samorządem 
robotniczym — radami robotniczy 
ml stanowiącymi Jeden z waż­
nych elementów polskiej drogi 
do socjalizmu. Nakłada to na in­
stancje 1 organizacje związkowe 
dużą odpowiedzialność za dalszy 
rozwój samorządów robotniczych.

Rozwój ten jednak w dużym 
stopniu uzależniony Jest od kon­
sekwentnego ulepszania systemu 
gospodarki narodowej.

Plenum CRZZ stwierdza, te w 
obecnej działalności związków za 
wodowych w zakresie współpra­
cy z radami robotniczymi naatę- 
puje stopniowa 1 systematyczna 
poprawa.

Współpraca związków zawodo­
wych z radami robotniczymi zna 
lazła swój właściwy wyraz w dą­
żeniu do zwiększenia dodatkowej 
l ubocznej produkcji i zapewnie­
nia w ten sposób wzrostu masy 
towarowej oraz dodatkowych 
tllwoścl zatrudnienia. podstawa 
tej współpracy Jest wspólny 
punkt widzenia związków zawo­
dowych i rad robotniczych na 
Interes gospodarczy I Interes lu­
dzi zatrudnionych w zakładach. 
Ten wspólny punkt widzenia stwa 
rza płaszczyznę wzajemnej współ­
pracy mimo różnicy w podejściu 
do tych zagadnień ze strony jed­
nej i drugiej reprezentacji robot­
niczej.

Dla zapewnienia dalszego 
rozwoju rad robotniczych Ple­
num CRZZ zobowiązuje in­
stancje związkowe do: 
1 udzielania stałego popar- 
' cia radom robotniczym w 
ich poczynaniach zmierzają­
cych do poprawy gospodarno­
ści zakładów i mobilizacji za­
łóg do walki z brakoróbstwem, 
marnotrawstwem, kradzieżą, 
rozluźnieniem dyscypliny pra­

cy, nieudolnością organizacyj­
ną itp.;
2xwracania uwagi rad ro­

botniczych, w oparciu o 
opinią i postulaty załóg, na na­
brzmiałe sprawy, wymagają­
ce szybkiego załatwienia za­
równo z punktu widzenia inte­
resów pracowniczych, jak i za­
kładów pracy, w szczególności 
na wygospodarowanie środków 
zapewniających poprawę wa- 
runków bytowych załóg;
9 inicjowania współpracy 

rad robotniczych z bran­
żowymi stowarzyszeniami tech 
nicznymi poprzez organizowa­
nie narad, spotkań, odczytów 
itd. oraz z instytucjami nau­
kowo-badawczymi i innymi 
placówkami naukowymi, w ce­
lu organizowania poradnictwa 
fachowego dla wynalazców i 
racjonalizatorów, wprowadza­
nia nowych procesów produk­
cyjnych i metod pracy, polep­
szania jakości produkcji, uru­
chamiania produkcji ubocznej 
itp.;
A opracowywania wspólnie 
“ ze stowarzyszeniami nau­
kowymi programów, organizo­
wania szkolenia techniczno- 
ekonomicznego załóg, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem człon­
ków rad robotniczych w opar­
ciu o pomoc doświadczonych 
fachowców ministerstw i cen­
tralnych zarządów;
K upowszechniania najlep- 

szych doświadczeń rad ro­
botniczych na łamach czaso­
pism branżowych, na zjazdach 
i naradach gospodarczych 
i związkowych.

PLENUM CRZZ obowiązuje za­
rządy główne związków zawodo­
wych do: zabezpieczenia wykona­
nia zadań Instancji zwlązkowycn 
wobec samorządów robotniczych, 
ustalenia właściwych dla poszcze­
gólnych branż zasad współpracy 
z radami robotniczymi, konsulto­
wania z resortami sprawy progra 
mów szkoleniowych i przydziela­
nia funduszów na cele szkolenio­
we oraz powołania wspólnie z 
resortami komisji arbttrażowycn 
dla rozstrzygania sporów między 
radami robotniczymi a adminlstra 
cją gospodarczą.

Związki zawodowe powinny Ini­
cjować powstawanie rad robotni­
czych oraz pracowniczych w za­
kładach produkcyjnych 1 usługo­
wych, w których Istnieją warun­
ki do Ich działania.

ni.
TA, AŻNYM elementem bu- 
vv downictwa socjalistycz­

nego jest wzrost świadomości 
klasy robotniczej, stąd też do 
podstawowych zadań związ­
ków zawodowych należy roz­
wijanie pracy wychowawczej 
wśród ludzi pracy 1 stałe pod- 
noszeńie ich poziomu kultura! 
nego.

W pracy kulturalno-oświa­
towej instancje związkowe po­
winny koncertować się głów­
nie na sprawach: dokształca­
nia ogólnego i zawodowego za­
łóg robotniczych; upowszech­
niania wiedzy, poprzez orga- 
niz-owanie uniwersytetów ro­
botniczych i samokształcenia, 
cyklów odczytów i wyświetla­
nie filmów oświatowych; urna* 
sowiania czytelnictwa poprzez 
biblioteki, szeroką sieć punk­
tów bibliotecznych w oddzia­
łach fabrycznych i kolportaż 
zakładowy.

Jednocześnie w oparciu o 
świetlice, kluby i domy kultu­
ry należy: rozwijać amatorski 
ruch artystyczny, głównie ze­
społy chóralne, instrumental­
ne i taneczne, a w placówkach 
wyżej zorganizowanych — 
również zespoły dramatyczne, 
działające na zasadach samo­
rządności; organizować wszech 
stronne formy życia klubowe­
go 1 rozrywki, zwłaszcza dla 
młodzieży; urządzać i prowa­
dzić zakładowe lub międzyza­
kładowe punkty wypoczynku 
świątecznego i rozszerzać sieć 
kin związkowych.

Związki zawodowe mają 
również obowiązek prowadze­
nia pracy wychowawczej 
wśród młodzieży oraz oddzia­
ływania na rodziców i udziela 
nia pomocy szkołom w zakre­
sie wychowania młodego po­
kolenia.
Dl* iabexplęcxent* wychowaw­

czej I kulturalno-oświatowej dal* 
lalnoścl związki zawodowe powin- 
ny:

— PODNIEŚĆ poziom pracy 
placówek kulturalno-oświato­
wych poprzez dobór kwalifiko­
wanych 1 doświadczonych pra­
cowników w tych placówkach*

—• DĄfcYC do oparcia działal­
ności kulturalno-oświatowej prze 
de wszystkim o własny aktyw 
społeczny, w którym nie powin 
no zabraknać pracowników nau­
ki, nauczycieli oraz Intellcencji 
Inżynieryjno-technicznej,

— ROZSZERZYĆ współpracy 
placówek zwUzkowyeh z towa­
rzystwami ku Ituralno- oświato -

Hm (11 hm.) w 
korespondencji f 
Pragi pióra Filipa 
Bena o pobycie de 
legacji Radzieckiej 
w Czechosłowacji. 
Zwraca on uwagę 
na przyjazne uczu­

cia narodów CSR do Związku Ra­
dzieckiego. 1 trzeba przyznać — Pi­
sze Ben — ii owa przyjaźń radziec­
ko • czeska jest rzeczą realną. Zród 
ła tej postawy narodu czeskiego 
widzi autor w tym, że Czechosłowa 
cje jest krajem najlepiej prosperują 
cym w demokracjach ludowych.

F. BEN 
O CSR

HAMBURG.
OglofU <1 bm ł 

wyniki ankiety ta- 
chodnic • niemile- 
ślepo Instytutu ba 
dania opinii publi­
cznej na temat 
„najsympatyczniej- 
szef partii". Oto 

wynikli za partia Adenauera CDU 
JChnekelJańska demokracja) wypowie 
dr/a/o slg 34 proc, uczestników ankle 
ty za partia Olienhaura SPD ISocjal- 
demokracl) 33 proc. Jw poprzedniej an 
klęcia CDU otrwmala 31 proc, gło 
sów, a SPD tek 31 procent). Na pyta 
nie ankiety, który i polityków taslu- 
eu'e na najwi^kses usnanle. 71 gro- 
•wil odpowledsialót Adanauet.

WYMOWA 
ANKIETY

wymi I stowarzyszeniami nau- 
kowo-technlcznymt,

— zacieśnić współpracę z re­
dami narodowymi w zakresie 
wspólnego rozwiązywania za­
dań dokształcania ogólnego lu­
dzi pracy, wychowywania mło­
dzieży oraz urządzania punktów 
wypoczynku świątecznego,

— ZABEZPIECZYĆ w budże­
tach rad zakładowych nlezbęd- 
ne fundusze na prowadzenie 
działalności kulturalno-oświato­
wej,

— WZMOCNIĆ kontrolę nad 
działalnością placówek kultural­
no-oświatowych i kin związko­
wych.
Związki zawodowe są żywo za­

interesowane rozwojom kuuury 
fizycznej 1 sportu. Wychowanie 
fizyczne I sport, turystyk* 1 or­
ganizowanie wypoczynku po pra­
cy stanowią nieodłączne, statuto­
we obowiązki organizacji I Instan 
cji związkowych, które powinny 
w większym stopniu niż dotych­
czas otoczyć opieką zarówno klu 
by społeczne jak i kola, w k.„- 
rych prowadzona jest ta działal­
ność. Plenum zobowiązuję Prezy­
dium CRZZ do podjęcia krokow 
zabezp.eczających wpływ związ­
ków zawodowych na działalność 
GKKF oraz współpracę z PTT-n.

IV.

j Po IX Plenum CRZZ, w 
*■ wyniku realizacji podję­
tych uchwał, nastąpiła likwi­
dacja WRZZ, Centralnej Szko 
ły Związków Zawodowych 
kompresja poważnej części 
aparatu wykonawczego w in­
stancjach oraz usamodzielnie­
nie instancji związkowych. 
Usamodzielnienie instancji, bę 
dące wyrazem demokracji we- 
wnątrzzwiązkowej, nie może 
naruszać i osłabiać jedności 
ruchu zawodowego i zasad 
centralizmu demokratyczne­
go. Samodzielność — to nie 
tylko samodzielne rozwiązy­
wanie spraw łatwych czy po­
pularnych, ale przede wszyst­
kim pełna odpowiedzialność 
za podejmowane decyzje, zgod 
nie z zasadami statutowymi 
własnego związku oraz statu­
tem zrzeszenia związków za­
wodowych i uchwałami Ple­
num CRZZ.

Plenum CRZZ stwierdza, że w 
niektórych środowiskach wystę­
puje niezrozumienie roli I upraw 
nień związków zawodowych. Nie­
kiedy np. stowarzyszenia twórcze 
usiłują przejąć uprawnienia zwląz 
ków zawodowych 1 odizolować się 
od całości ruchu związkowego. 
Tendencje te, sprzeczne z założe­
niami ideowymi I zasadami orga­
nizacyjnymi ruchu zawodowego 
godzą w jego Jedność 1 solidar­
ność wszystkich ludzi pracy, nie 
mają nic wspólnego ani z zasada 
mi dobrowolności, ani przestrze­
gania wewnątrzzwiązkowej demo­
kracji.

Plenum CRZZ uznaj e za 
słuszne stanowisko prezydium 
i sekretariatu CRZZ w spra­
wie ułożenia właściwych sto­
sunków pomiędzy związkami 
zawodowymi a stowarzyszenia 
mi twórczymi i fachowymi 
co wyraziło się w niedopusz­
czeniu do przejęcia przez te 
stowarzyszenia funkcji związ­
ków zawodowych i w utrzy­
maniu podstawowej zasady or­
ganizacyjnej związków — w 
jednym zakładzie pracy jedna, 
organizacja związkowa.

Plenum zwraca uwagę zwląz- 
ków zawodowych na potrzebę 
wykonywania funkcji związanych 
z ochroną zawodu swoich człon­
ków.

PLENUM CRZZ stwierdza, 
<2 że w ostatnim okresie nastą 

piło osłabienie aktywności robot­
ników w związkach produkcyj­
nych. Uwidoczniło się to szczegół 
nie w składzie delegatów na z Jaz 
dy krajowe i w wyborach do 
władz szeregu Instancji. Udział 
robotników w pracach instancji 
związkowych Jest niezbędnym 
warunkiem powiązani* tych in­
stancji z masami, pełnej znajomo 
ścl problemów nurtujących ma­
sy 1 ich prawidłowego rozwiąza­
ni* W tym celu wszystkie instan 
cje’ związkowe są obowiązane do 
zwiększenia udziału robotników, 
a również kobiet i młodzieży w 
pracach Instancji. Należy nadal 
rozbudowywać społeczne formy 
udziału szerokiego aktywu w pr* 
cach Instancji, co już częściowo 
zostało zrealizowane poprzez po­
wołanie komisji działających przy 
Plenum CRZZ. i przy Instancjacn 
wszystkich szczebli.

W pracach instancji poważną 
rolę odgrywa kadra pracowników 
związkowych rekrutująca się 
spośród wyróżniającego się swą 
postawą aktywu związkowego.

W przeszłości w aparacie 
związków zawodowych istnia­
ły poważne przerosty etato­
wych pracowników, z których 
część uległa zurzędniczeniu 1 
oderwaniu się od mas związ­
kowych. Ilość pracowników 
etatowych związków zawodo­
wych po IX Plenum CRZZ zo 
stała zmniejszona o ponad 
50 proc. Plenum CRZZ uwa­
ża, że etatową kadrę działa­
czy powinna cechować: głę­
boka ideowość, ścisła więź z 
masami, gtałe dążenie do pod­
noszenia poziomu swych kwa­
lifikacji poprzez dokształca­
nie się oraz stałe czytelnictwo 
prasy związkowej i codzien­

nego pisma zw. zaw. — „Gło­
su Pracy".

Aby pracownicy związkowi 
mogli sprostać stojącym przed 
nimi zadaniom, wyrastać na 
pełnowartościowych działaczy, 
instancje związkowe wszyst­
kich szczebli nie mogą zanie­
dbywać pracy z nimi, infor­
mować ich o poczynaniach in­
stancji, na codzień kierować 
ich pracą. Dla ściślejszego 
powiązania działaczy związ­
kowych z masami członkow­
skimi, plenum zaleca, aby np. 
pracownicy polityczni CRZZ 
i zarządów głównych tam, 
gdzie jest to możliwe, byli 
członkami zakładowych orga­
nizacji związkowych w po­
szczególnych branżach.

Instancje związkowe po­
winny w większym stopniu 
powiązać się z masami człon­
kowskimi, z załogami, skiero­
wując główny wysiłek na u- 
mocnienie działalności rad za­
kładowych.

Plenum CRZZ wzywa 
wszystkie instancje związko­
we do aktualnego informowa­
nia o własnej pracy wszyst­
kich związkowców, wnikliwe­
go reagowania na głosy i po­
stulaty ludzi pracy — do 
wzmożenia aktywnej działal­
ności w służbie mas pracują­
cych budujących socjalizm.

Eisenhower:
Spotkanie 
marszałka Żukowa 
z min. Wilsonem 
mogłoby być 
pożyteczne
NA środowej konferencji praso.

wej w Białym Domu prezy­
dent USA Eisenhower poparł wy­
suniętą poprzedniego dnia przez 
sekretarza stanu Dullesa koncęp. 
cję stworzenia składów broni ato­
mowej na te lenie krajów najeżą, 
cych do NATO.

Odpowiadając n* pytania dzien­
nikarzy prezydent potwierdził, te 
w pierwszych latach po wojnie, 
gdy jako dowódca sił alianckich 
przebywał w Berlinie, utrzymy­
wał z marszałkiem Żukowem bli­
skie stosunki. Eisenhower wyraził 
nadzieję, że ewentualne spotka­
nie między marszałkiem Żukowem 
a amerykańskim ministrem obro­
ny Wilsonem mogłoby być poży­
teczne.

AKABA. — Zatoka na 
At. Czerwonym. U wschód 
nich wybrzeiy jej wód 
znajdowała się forteca, w 
której załoga od wielu se 
tek lat czuwała nad bez-

senhowera uznająca wody 
Akaba jako neutralne i 
polecająca okrętom amery 
kańskim swobodną żeglu 
gę po jej wodach. Postu 
nowienia tego Arabowie

pieczeństwem podróżnych 
‘ karawan udających się 
do Mekki. Ponadto Aka­
ba jest b. ważnym punk 
tern strategicznym, sta- 
nowi bowiem bramę wy 
padową do Arabii, Pales­
tyny, półwyspu Synaj t 
Egiptu. Od chwili pow­
stania niepodległego' pań. 
stwa Izrael (1948 r.) we 
dy Akaba są przedmio­
tem sporu między Araba 
mi (Jordania, Arabia Sau 
dyjska, Egipt,) a Izrae­
lem, punktem zapalnym 
na Środkowym Wscho- 
dzie. Państwa arabskie u- 
niemożliwiają normalną 
żeglugę statkom Izraela 
po zatoce, uważając, że 
znajduje się ona na tere­
nach wód terytorialnych. 
Dlatego wielce przychyl­
na Izraelowi jest niedaw 
na decyzja prezydenta Ei-

nie respektują i nadal uz. 
nają wody zatoki Aka­
ba jako terytorialne.

LEIGH VIVI EN - 
słynna aktorka angielska, 
żona znanego aktora i 
twórcy filmów Szekspirów 
skich Laurence‘a Olioera, 
z którym niedawno bawi 
la w Polsce. Podczas o- 
statniej debaty w Izbie 
Lordów (9 bm.) w nie 
siono projekt rozbiórki 
jednego z najstarszych 
teatrów w Anglii St. Ja­
mes Theatre. Leigh obec 
na na sali obrad donio 
słym głosem powiedzia­
ła: ..Panowie lordowie ja 
wnoszę protest przeciwko 
rozbiórce teatru". Oburzę 
ni lordowie zażądali opu­
szczenia sali przez aktor 
kę. Zanim Leigh wyszła 
z sali przypomniała lor­
dom, że powróciła z wy 
stępów w Europie i wi­
działa tam wszędzie, że 
się buduje teatry, a nie 
burzy. Na koniec oświad­
czyła. że jeśli teatr bę­
dzie rozebrany, to ona 
opuści Anglię na zawsze. 
Nazajutrz widziano 
Leigh na ulicach Londy­
nu. Spacerując, dzwon1 
la dzwonkiem i nosiła pla 
kat protestujący przeciw 
wnioskowi lordów.

Premier Józef Cyrankiewicz
w Poznaniu

(Dokończenie ze str. 1) 

my zakłady „Cegielskiego" 
i ich załogę, za jedne z przo­
dujących, za jedną z twierdz 
socjalizmu".

Następnie, w trwającym ok. 
godzinę przemówieniu, pre­
mier omówił rozwój wydarzeń 
politycznych w kraju w okre­
sie poprzedzającym wypadki 
poznańskie, przedstawiając pro 
bierny nurtujące kierownictwo 
partii i rządu, a dotyczące wy­
pracowania nowych form dzia 
łania 1 budownictwa socjaliz­
mu. J. Cyrankiewicz zanali­
zował szczegółowo sytuację w 
kraju, a następnie jej rozwój, 
który w konsekwencji dopro­
wadził do VIII Plenum KC 
PZPR i wytyczenia polskiej 
drogi do socjalizmu. Wiele 
uwagi poświęcił premier omó­
wieniu aktualnej problematy­
ki ekonomicznej 1 sytuacji by 
towej klasy robotniczej oraz

przedstawieniu dążeń partii i* 
rządu do utrwalenia zdobyczy1 
VIII Plenum, do podniesienia 
stopy życiowej mas pracują­
cych.

Wystąpienie premiera zebra 
ni przyjęli długotrwałymi o- 
klaskami. Na wzniesiony przez 
zebranych okrzyk „niech żyje 
towarzysz Cyrankiewicz", pro 
mier odpowiedział okrzykiem 
„niech żyją robotnicy poznań­
scy".

W dyskusji, jaka się następ­
nie rozwinęła, nawiązywano 
często do przeszłości — tragicz 
nego dnia 28 czerwca 1956 r. 
i jego przyczyn. Zabierający 
głos robotnicy — Cegielszcza- 
cy, z mocą podkreślali swe 
najgorętsze poparcie dla par­
tii, prowadzącej naród drogą 
Października.

Spotkanie kończy zgotowana 
premierowi Cyrankiewiczowi 
serdeczna owacja i odśpiewa­
nie hymnu narodowego.

ABC Festiwalu
(Dokończenie ze str. 1>

Zmiany w składzie 
Biura Politycznego i KC 

Bułgarskiej Partii Komunistycznej
SOFIA. Bułgarska Agencja Telegraficzna podała na­

stępujący komunikat KC Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej:

W dniach 11 — 12 bm- odbyło się tu plenum Komitetu 
Centralnego Bułgarskiej Partii Komunistycznej.
PLENUM omówiło sprawę an- 

typartyjnej działalności tow. 
Georgija CzenKowa ora* tow. 
tow. Debr! Terpleszew* 1 Jon- 
ko Fanów*.

Wszyscy towarzysae, ktńny 
zabierali głos na plenum, ostro 
skrytykowali działalność Caan- 
kowa, Terpieszewa 1 Panów*

Tow. Czankow został Jedno­
myślnie usunięty z Biura Po- 
lityczm-go oraz z Korńftetu 
< enlralnego za to, iż swą dzia­
łalnością frakcyjną systematycz­
nie podważał jedność i zasadę 
kolegialnego kierownictw* w 
pracy Biur* Politycznego 1 Ko­
mitetu Centralnego oraz za to, 
tr występował przeciwko Unii 
partii.

Plenum usunęło Jednomyślnie 
ze składu KC tow. tow. Terple- 
szew* i panowa za to, te nie 
uważając na udzielone Im upo­
mnienia kontynuowali tlidałaJ- 
ność przeciwko Komitetowi c*n- 
źralaemB 1 Jedności partii

Plenum powołało w skład Ko­
mitetu Centralnego zastępców 
członków KC tow. tow. Borysa 
Wapcarowa, Lubena Geraslmo 
wa, Mltko Grigorowa, Mlszo Ni- 
kołowa, Fencto Kubadińsklego, 
Sawu Dylbokowa, Tano Celowa, 
Todora Pawłowa
Plenum postanowiło zwiększyć 
liczbę członków Biura Politycz­
nego * * do 11, a liczbę zastęp­
ców członków Iłiura Polityczne­
go — z ź do I.

Członkami Biura Politycznego 
wybrani zostali jednomyślnie 
tow. tow. Dymitr Ganew i Bo­
rys Taskow, a zastępcami człon­
ków Biura — tow. tow. Dymitr 
Dlmow 1 Mladen Stojanow.

Plenum zwolniło z obowiąg- 
ków sekretarza KC tow. Enczo 
Strajkowa, w związku * jego 
przejściem do Innej pracy. N* 
sekretarzy KC powołano tow. 
tow. Daneao Dymitrow* I Staw 
ko Todora.

dzież Muzyczna Francji, Tu. 
rystyka 11 Praca. Zjednoczenie 
Esperantystów Francji. Zwią­
zek Filatelistów. Swój udział 
w Festiwalu zapowiedział 
słynny dyrygent Jerry Mengo.

GRECJA — -wbrew nacisko­
wi reakcyjnych sił Grecji sprze­
ciwiających się udziałowi 
młodzieży greckiej w Festi­
walu, śOO-osobowa delegacja 
po raz pierwszy weźmie u- 
dzlał w moskiewskim zlocie 
młodzieży. Grecy liczą na za­
lecie dobrego miejsca w kon­
kursie muzyuznym iw Mo-

KOREA — kultura śpiewa­
cza Korei stoi na dość wyso­
kim poziomie. Ponieważ nie 
wszystkie pleśni koreańskie sa 
,.łatwe" dla ucha Europejczy­
ka, dlatego źł-osohowa orkie­
stra wykon* tylko wiązankę 
melodii ludowych.

MAROKO — marokański 
Komitet Festiwalowy domaga 
się zwiększenia limitu osobo, 
wego dla swej delegacji

NORWEGIA — osł-tnH wi­
zyta młodych artystóay ra­
dzieckich przyczyniła się do 
przełamania szeregu oporów 
w środowisku studenckim Po 
występach artystów radziec­
kich kilku studentów zgłosiło 
się na wyjazd do Moskwy.

RUMUNIA — rumuńska de­
legację uzupełni zespól ludo­
wy „Dojna", orkiestra symfo­
niczna oraz teatr kukiełkowy.

SENEGAL — młodzież Se­
negalu reprezentują zespoły 
artystyczne 1 liczna grupa 
sportowców.

SZWECJA — Szwedzki Ko­
mitet Festiwalowy wydal 0- 
statnlo broszurę nt „Wyłóż 
na spotkanie mlodnlrl świa­
ta". Broszura cieszy się du­
żym powodzeniem.

TUNIS — reprezentantami 
Tunisu będą: drużyna piłkar­
ska. zespół tenisistów oraz 
mistrzowie w podnoszeniu cię­
żarów.

TURCJA — Turcja, która 
nie brała udziału w żadnym 
z dotychczasowych festiwalów, 
wyśle prawdopodobnie swych 
sportowców na III MISM.

WŁOCHY — młodzież Włoęh 
wystosowała list do prezyden­
ta Gronchl z prośbą o umot. 
llwienie udziału w Festiwalu 
zespołowi chóralnemu opery 
mediolańskie] „la Scala".

CO piszą 
inni



Jeszcze w tym roku
14 szkół

Jak nas poinformowano w 
Wydziale Oświaty Prez. 
WRN — w roku bieżącym 
oddanych zostanie do użyt 
ku 14 nowych szkól na terę 
nie naszego województwa 
Nowowybudowane szkoły o 
trzymają powiaty: Miastko 
Bytów, Białogard. Walcz o 
raz Człuchów. Natomiast w 
Szczecinku i Słupsku prze­
kazane zostaną dwie szkoły 
ogólnokształcące typu liceal­
nego.

ZDAJĄ sobie sprawę z tego 
różnego rodzaju kombinato 
rzy. oto autentyczne wy­
darzenie, które miało miej 

sce w naszym województwie. W 
czasie inspekcji w jednym z 
przedsiębiorstw handlowych 
stwierdzono brak pół miliona 
złotych. Odpowiedzialny za to 
pracownik zaproponował jnspekto 
rom. by nie robili protokołu, on 
w dniu następnym wpłaci do ka 
sy brakujące 500 tys. zł. Argumen 
towal przy tym. że jeśli zrobią 
protokoł. to państwo na tym ty* 
ko straci. Inspektorzy nie zgodzili 
się z tą propozycją. Kombinatora 
czeka rozprawa sądowa. Nie 
wiem jaki zapadnie wyrok. Na­
tomiast jestem pewny, że dó skar 
bu państwa suma ta nie wpły­
nie.

Znam inny wypadek — kierów 
nik sklepu za manko w wysoko 
ści 100 tys. zł został skazany na 
dwa i pól roku więzienia (a są 
przecież 1 wyroki łagodniejsze). 
Ponieważ obowiązywał wtedy u 
nas, uchylony dopiero w czasie 
ostatniego posiedzenia Sejmu, 
przepis zaliczania pracującemu 
więźniowi Jednego dnia pracy za 
dwa dni kary, wyszedł on po 
roku i trzech miesiącach i wię­
zienia. Instytucja ino tys. zł nie 
otrzymała, gdyż nie ujawniono 
u obwinionego żadnych ruchomo 
ścl ani nieruchomości, pozostało 

ięc tylko ściąganie z pensji. Ale 
„mankowicz“ zabezpieczył się 
i przed tym. Przeszedł mianowi­
cie ua utrzymanie swej rodziny, 
która otworzyła w międzyczasie 
sklep Wszystko wskazuje na to, 
że na uruchomienie tego „inte 
resu“ poszła poważna część pie­
niędzy z tych iwo tys. zl, ponie­
waż jednak sklep jest własnością 
innej osoby, nic zrobić nie mńrt’ 
na.

Łatwiej ukraść 
niż złodziejowi 

odebrać łup
W tej sytuacji musim? po­

myśleć o gruntownej zmianie 
całego szeregu przepisów i lep 
szej strukturze organizacyjnej

Strażników wielu —
skarbu państwa nikt nie pilnuje

Popularne są dziś powiedzonka: „warto kraść byle 
dużo", albo: „co się wykombinuje tego nikt nic odbierze". 

Rozumowanie takie rodzi się z faktu, że różnego ro­
dzaju złodzieje mienia społecznego 1 malwersanci w naj­
lepszym wypadku doslają się na parę lal do więzienia. 
Natomiast wszystko, co zagrabiają pozostaje w ich kie­
szeni. Po wyjściu na wolność mogą więc żyć bez troski 
i kłopotów.

Kary za czyny niezgodne 
z etyką zawodu lekarskiego
Jak wynika z materiałów ko­

misja kontroli zawodowej przy 
Wydziale Zdrowia Prez. WRŃ

Co nowego 
w zakładach 

pracy?
S1ANOWSK1E ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU
ZAPAŁCZANEGO

Zakłady przystąpiły do pro 
dukcji ubocznej ażurowych 
skrzynek zszywanych (do o 
woców) z łuszczki.' Jak nas 
informuje dyrekcja ponad 53 
skrzynek zostało już wyko­
nanych.

Pólrocaiy plan globalny 
wykonany został w 106.9 
proc. Główną przeszkodę w 
produkcjj, w ubiegłym kwar 
tałe, stanowiła wzmożona ab 
sencja. kftórej obecnie wyda­
no zdecydowaną walkę.

BYTOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO

Oprócz produkowanych 
dawniej łóżek dziecinnych, 
etażerek, łóżek pojedyńczych, 
od drugiego kwartału znajdo 
ją się w produkcji: stoliki 
pod radia, oraz stoliki gabi 
netowe. Rozpoczęcie produk 
cji kompletów meblowych u- 
zależnione jest od ukończę 
nia budowy hali produkcyj­
nej.

Jak nas Informuje planista 
zakłady wykonały plan pół­
roczny , wg cen zbytu w 
107,3 proc.

KOSZALIŃSKA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ŚKÓRZANO-DRZEWNA 
I ARTYSTYCZNA

Uruchomiono tu dział o- 
dzieżowo-bieliźniarski. Przy 
siąpiono do produkcji galan 
terił skórzanej oraz mebli da 
picerskich (tapczanów i le­
żanek).

Dział zabawkarski i drzew 
ny borykają się z brakiem 
kleju, okuć 1 fornirów.

(mb)

FABRYKA CUKRÓW 
„POMORZANKA" 
W SŁUPSKU

W pierwszym półroczu 
br. fabryka wprowadziła 
aż 5 nowych gatunków 
wyrobów. Były to między 
innymi cukierki „Wiosen­
ne", „Brydżowe", „Lodo­
wce" (te ostatnie dopiero 
ukażą się na rynku). Poza 
tym fabryka ma zamiar do 
końca roku rzucić na ry­
nek takie gatunki jak: 
„Kawusia", „Toffi składa 
ne" czy „Jajo-konlak".

Niewątpliwie miłośnicy 
łakoci ucieszą się wiado­
mością, że już w przyszłym 
roku zakład wypuści około 
1OO ton gal nterll czeko-

w roku 1955 ukarała 29 pracow 
ników, w ubiegłym roku 21, a 
w pierwszym półroczu br. rozpa 
trzyla i ukarała pięciu pracow 
ników służby zdrowia.

A oto niektóre wypadki: Stani 
sław Zaremba — felczer za oj 
mówienie wyjazdu do chorego 
dziecka, samowolne opuszczenie 
dyżuru i chęć przywłaszczenia 
pewnej kwoty pieniężnej wpła 
conej przez chorego dla kasy 
Pogotowia Ratunkowego, ukara 
ny, został upomnieniem 1 obcią 
żony kosztami postępowania 
Felczerów: Michała Brunena z 
Objazdu 1 Zenona Ryndę z Po 
blocia pow. Słupsk za zaniedba 
nie szczepień ochronnych ukara 
no naganami. Felczer Lucjan 
Wojtasiak z powiatu Szczeci 
nek, który celowo ukrywał przy 
padki chorób zakaźnych, i od 
mawiał udzielania pomocy cho 
rym — ukarany został przez 
komisję pozbawieniem praw wy 
kónwartia swego' zawodu na' 
okres 2 eh lat.

Nagarną ukarany został le­
karz Józef Mucha z Darłowa, 
który handlował lekami i wyko 
riystywał gabinet służbowy do 
prowadzenia praktyki prywat­
nej. Położna Agata Lubas z Iz­
by Porodowej w Zlocieńcu, za 
pobieranie łapówek, pijaństwo w 
pracy i nieodpowiednie odnoszą 
nie się do chorych ukarana zo 
stała upomnieniem i obciążona 
kosztami postępowania.

j b.
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Badań Jądrowych w Brono 
wicach trwa montaż apam 
tury rozdzielczej, za pomocy 
której kierować się będzie 
pracą generatora wysokiej 
częstotliwości. Budowa i wy 
oosaienie tęga budynku jest 
przedmiotem szczególnej tras 
ki i uwagi kierownictwa. Ju 
bowiem znajdzie pomieszczę 
nie duży cyklotron, którege 
poszczególne elementy zaczę 
ty już nadchodzić z ZSiiK 
do Bronowie. Montaż cyklo 
tronu rozpocznie sif w pierw 
szej połowie przyszłego mit 
siąca.

Na zdjęciu: Józef Wiśniew 
ski i Kazimierz Staniewski 
przy montażu pulpitu sterów 
niczego w nastawni głównej.

CAF — fot. Matuszewski

organów strzegących intere­
sów skarbu państwa.

Jak wygląda w chwili obec 
nej ochrona skarbu państwa? 
Przypuśćmy, że wykryto nad­
użycie popełnione przez jakie­
goś pracownika PZZ. Prokura 
tor, którego głównym zada­
niem jest zebranie dowodów 
winy, zajmuje się przede wszy 
stkim stroną karną sprawy, a 
często w ogóle nie wie czy in 
stytucja występuje w tej spra 
wie z powództwem cywilnym 
o zwrot strat finansowych.

Najczęstszą metodą postępo 
wania jest więc w praktyce 
następująca: najpierw odby­
wa się proces karny, a następ 
nie instytucja podaje b. pra­
cownika do sądu f w trybie 
cywilnym dochodzi należnych 
jej sum. W tym postępowaniu 
są dwa mankamenty. Pierw­
szy, to możliwość, że instytu­
cja z różnych powodow nie bę 
dzie dochodzi^ swych należ­
ności. narażając skarb pań­
stwa na straty. Wypadki takie 
nie należą do rzadkości. Dru­
gi mankament to potrzeba aż 
dwóch procesów, przy czym 
proces cywilny następuje 
znacznie później. do nie pozo­
staje bez wpływu na trudno­
ści w ściągnięciu pieniędzy.

Zacznijmy od tej drugiej 
sprawy. Procedura przewidu­
je, że sprawa może być roz­
strzygnięta w jednym proce­
sie karnym, jeśli łącznie z ak­
tem oskarżenia wpłynie tzw. 
wniosek adhezyjny. Niestety, 
w Sądzie Wojewódzkim w Ko 
szalinie w roku ubiegłym tyl­
ko w dwóch wypadkach pro­
kurator wystąpił z procesem 
adhezyjnym. Nie ulega wąt­
pliwości, że mała ilość proce­
sów adhezyjnych potwierdza 
brak wyczulenia prokuratury 
na sprawę ochrony interesów 
skarbu państwa.

Następna sprawa to zanied­
bywanie przez instytucje za* 
bezpieczenia majątku podej­
rzanego już w chwili areszto­
wania go lub wszczęcia do­
chodzenia. Niestety instytucje 
nie występują z odpowiedni­
mi wnioskami do prokuratury 
lub sądu. Powoduje to, że gdy 
po skończonym procesie cywil 
nym (a dzieje się to po kilku 
miesiącach albo i latach) ko­
mornik przystępuje do ściąga­
nia, to okazuje się, że z ma­
jątku skazanego nie pozostało 
ani śladu. Należy jeszcze 
wspomnieć o tym, że do rzad­
kości należą wypadki by sąd 
orzekł konfiskatę majątku ska 
zanego, za przestępstwa gospo 
darcze. Warto byłoby, by pro 
kuratorzy domagali się tego 
w toku procesu.

Wyrok to dopiero 
początek

Gdy mówimy o zaniedba­
niach różnych instytucji na 
odcinku rewindykacji wyła­
nia się problem radców praw­
nych. Oni to bowiem zajmu­
ją się we wszystkich przed­
siębiorstwach i instytucjach 
tymi sprawami. Już z tego, 
co pisałem powyżej wynika, 
że brąk jest współdziałania 
radców prawnych z prokura­
turą. Wiąże się to z wieloma 
sprawami. Nie uregulowane 
jest u nas samo pojęcie rad­
cy prawnego, na skutek czego 
zdarza się, że funkcje te peł­
nią ludzie bez odpowiednich 
kwalifikacji. Ponadto zaś do 
zwyczaju należy zajmowanie 
przez jednego radcę posad w 
kilku instytucjach. Niedawno 
w odpowiedzi na zapytanie 
Ministerstwa Kontroli dlacze­
go tak wiele sum nie jest ścią 
gniętych od winnych prze­
stępstw kilka dyrekcji kosza­
lińskich przedsiębiorstw odpi­
sało wprost, że wynika to ze 
słabej pracy radców praw­
nych lub księgowości. Słusz­
nym było wobec tego stanowi 
sk0 pełnomocnika ministra 
kontrolt który żądał od dy-

Za nielegalne posiadanie broni 
zasiądą na ławie oskarżonych

Piotr Włodarczyk zatn. w 1 
PGR Dęborogi (pow. Koszalin) 
od czerwca ubiegłego roku do 
marca br. byl nielegalnym po­
siadaczem sztucera oraz broni 
małokalibrowej. Broń tę Wio 
darczyk ukrywał w drwalce w po 
błiżu swego domu. „Wsypa" 
nastąpiła wówczas, gdy Włodar

czyk. będąc w stanie nietrzeź­
wym, wraz ze swym kompa­
nem Mirosławem Luczkaninem 
urządzili strzelaninę w są siedź 
twie budynków mieszkalnych

Rozprawa przeciwko spraw­
com „hucznej zabawy" odbędzie 
się 20 bm, w Sądzie Wojewódz 
kim w Koszalinie.

Nowy, zbiorowy 
układ pracy w PGK-acli

NIEDAWNO na łamach naszej gazety 
postulowaliśmy rozciągnięcie prze­
pisów ochrony pracy młodocianych na 

młodzież zatrudnioną w PGR- Sprawa ta 
była dyskutowana na przestrzeni kilku lat, 
jednak zainteresowanych, a konkretnie b. 
Ministerstwo PGR nie wzruszał fakt, że 
młodzież, a nieraz po prostu 
dzieci, pracowały po 10 i wię­
cej godzin dziennie. Podobnie 
rzecz się miała z ochroną pra­
cy kobiet.

W tej sytuacji działaczowi 
związkowemu czy partyjnemu 
niesposób było wyjąśnić za­
łogom, a przede wszystkim 
młodocianym, czy kobietom, 
dlaczego prawo pracy oraz 
wszystkie inne obowiązujące 
przepisy pomijają PGR-y

Różnych próbowano wów­
czas argumentów: „na wsi 
dobre powietrze, lepsze odży­
wianie". „Towarzysze, wiemy, 
robimy wszystko co możemy..."

Co przemyślniejsi działacze po prostu 
brali wyjątki z układu o pracy obowiązują­
cego w innych gałęziach gospodarki i wy­
muszali autorytetem, a nawet groźbą (zależ­
nie od tego, co skutkowało) u poszczegól­
nych kierowmików stosowanie przepisów w 
tej sprawie. Fakty te są znane z praktyki 
w niejednym zespole 1 gospodarstwie PGR. 
Warto nadmienić, że szereg kierowników 
i dyrektorów zespołów również szukało róż­
nych dróg umożliwiających stosowanie ochro­
ny młodocianych, jednak obawa, że staną 
w kolizji z prawem, zazwyczaj brała górę.

Tę bolącą sprawę rozwiązuje nowy układ 
zbiorowy dla pracowników rolnych. W ukła­

dzie zostało wyraźnie powiedziane, że mło­
dzież do 18 roku nie może być zatrudniana 
w godzinach nadliczbowych 1 nocą. Młodo­

cianych podzielono na dwie grupy. Pracow­
nicy do 16 lat winni pracować nie więcej 
niż 6 godzin dziennie, przy czym płacę 
otrzymują za 8 godzin, poz.a tym po prze­
pracowaniu 6 miesięcy korzystają z 14-dnio- 
wego urlopu, a po przepracowaniu roku 
otrzymują miesięczny urlop- Młodzież w wie­
ku od 16 do 18 lal otrzymuje 21 dni ur­
lopu (mowa o pracownikach fizycznych). U- 

kład nakłada obowiązek zwal­
niania z pracy uczęszczają­
cych na naukę (za pełną opła­
tą). Młodociani również mu­
szą być systematycznie badani 
przez lekarza.

Pracodawca będzie mógł 
rozwiązać umowę o pracę z 
pracownikiem stałym po u 
przednim trzymiesięcznym wy 
powiedzeniu z tym, że zakoń­
czenie okresu wypowiedzenia 
nie może przypadać w czasie 
od listopada do lutego włącz 
nie. Jest to zasadnicza sprawa, 
gdyż z praktyki wiemy, że w

__________ tym resorcie z przestrzeganiem 
prawa pracy. Jak mówią 

złośliwi, był „meksyk".
Czas pracy według nowego układu (poza 

pracownikami zatrudnionymi w hodowli, sto 
łówkach) wynosi 8 godzin. Każda następna 
godzina pracy w' okresie nasilenia prac w 
polu, będzie opłacana Jako nadliczbowa.

Już te wyjątki z układu mówią, że po 
ważnie dopomoże on w stalibizacji załóg

Prawidłowa realizacja założeń nowego 
układu jest całkowicie zależna od naszych 
ogniw związkowych 1 partyjnych. Zależna 
Jest od postawy aktywu społecznego, samo­
rządów robotniczych, a przede wszystkim sa­
mych załóg. Obecnie zaś pilną sprawą dla 
organizacji związkowych i administracji Jest 
dokładne zapoznanie załóg z nowym ukła 
dem, . L. WASILEWICZ

KONIEC
Z 

»meksykiem«

rekejf zwolnienia takich pra­
cowników.

Uzyskanie wyroku przyznające­
go Instytucji pieniądze to jed* 
nak nie koniec ale dopiero pocił 
tek sprawy. Komornicy w licz­
nych przypadkach stwierdzają, żo 
nic ma możliwości ściągnięcia n» 
leżnych sum. ronleiaż najczę­
ściej chodzi o ściąganie należno­
ści z pensji, dłużnicy „urządza­
ją" się w prosty sposób, zmie­
niają miejsce -zamieszkania lut> 
przerywają pracę. W takim wy­
padku komornik zwraca akta d<» 
instytucji. Nie ma on bowiem 
obowiązku ustalania adresu dłuż­
nika. ani czekania aż zacznie od 
prasowa#. Przedsiębiorstwo z”> 
zamiast żmudnego szukania dłuż­
nika traltuje zwrócenie sprawy 
przez komornika, jako prelekss 
do spisania nieściągniętych sum 
na straty. Jak częste są taki* 
wypadki, mogą świadczyć d” 
przykłady. W Kolejowych Zakła­
dach Gastronomicznych w Szcze- 
elnku (nie jest to duże przedsię­
biorstwo) w I kwartale roku Iśj? 
na 21 spraw skierowanych do ko­
mornika, w dziesięciu wypadkach 
egzekucja okazała -|ę bezskutecz­
na. W spółdzielni „Dąb pomor­
ski" w Stupsku zapisano na stra­
ty, nawet bez wszczynania proce 
sów cywilnych, ponad loo tys. zł-

Należy dodać, że instytucje 
niechętnie występują z P°“ 
wództwem cywilnym dlatego, 
że ponoszą bardzo wysokie 
koszty procesowe, o nadzieja 
ściągnięcia należności jest znl 
koma.

Wydaje mi się, że powierzą 
nie funkcji strzeżenia intere­
sów skarbu państwa radcom 
prawnym, którzy są pracowni 
kami poszczególnych instytu­
cji oraz prokuratorom zaję­
tym sprawami karnymi, osła­
biło ochronę interesów finan­
sowych państwa.

Faktem jest bowiem, że po­
ważne sumy na rzecz przed­
siębiorstw uspołecznionych nią 
są ściągane. Faktem jest rów­
nież, że spisuje się często po­
ważne sumy na straty „pra­
wem kaduka", nie wszczyna­
jąc w ogóle procesów. Nie 
zawsze zresztą jest to winą 
radcy prawnego, który jest 
przecież zależny od dyrektora. 
Nie ulega wątpliwości, że cho 
ciąż w poszczególnych instytu 
cjach potrzebni są radcy, 
prawni i to na wysokim pozio 
mie, to ochrona interesów 
skarbu państwa powinna być 
powierzona instytucji państwo 
wej a także konieczna jest 
większa kontrola nad przed­
siębiorstwami. Chodzi o to by 
dochodziły one .wszystkich 
swych należności. W swej 
działalności na tym odcinku 
radcy prawni winni być 
kontrolowani przez organ pań 
stwowy. Sądzę, że powołani 
do tego celu specjalnego urzą 
du byłoby słuszne i opłacal­
ne.

Chociaż w każdej fabrycą 
szczotek mamy strażników to 
skarb państwa nie ma należy­
tej ochrony. Warto by tym 
problemem zainteresowali się 
również nasi posłowie na 
Sejm.

TADEUSZ SOKOŁOWSKI

— Cóż to, nie widzielifcłą 
bezludnej wyspy?

HUMOR



OGŁOSZENIA DROBNE
WOLNE POSADY

PRACOWNICY POSZUKIWANI

POSZUKUJĘ gosposi do prowa­
dzenia domu u lekarza w Biało­
gardzie. Dr Mochnocz, ul. Zwy­
cięstwa nr 1, tel 356.

G-685 1

CUKIERNIKA przyjmę od zaraz 
do pracy. Szczecinek, Clieliniń 
ska 5.

G-713-1

Graj 
w Zachodnio Pomorskiej 
Grze Liczbowej

UNIEWAŻNIENIA
PRZEDSIĘBIORSTWO Połowów 
1 Usług Rybackich „Krab" w 
Ustce unieważnia zagubiona kar­
tę nadania odznaki kutra rybackie­
go U«t. 12 nr rejestr. 183 wydaną 
przez Koszaliński Urząd Morski 
z tymczasową siedzibą w Słup- 
«ku.

K-837-1

BERLIŃSKI Mieczysław zgubił 
prawo jazdy kat. III a nr 0013'35 
wydane przez Prezydium MRN w 
Koszalinie.

G-760 1

BAKNANSKI Kazimierz zgublt 
legitymację służbowa i prawo 
Jardy kat H nr 257 53 ser 022807 
wydane przez Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Słup 
sku.

Gp 709-1

KLACZKOW'SKI Stanisław zam. 
wieś Brzeźnica pow Człuchów 
tąuhtł świadectwo szkolne klasy 
VII wystawione przez szkolę nr 
1 w Stargardzie Szczecińskim.

G-715.1

BIELAK Edward zgubił pokwito­
wanie nr 635 na oddany do na­
prawy aparat „Pionier".

G-718-1

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje 
r kuchnią I ogródkiem (w dom- 
ku dwurodzinnym) na większe. 
Koszalin, Nowotki 1 m. 2.

G 702-1

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje 
z kuchnią w Koszalinie ul. Armii 
Czerwonej na podobne lub więk­
sze w nowych blokach (najchęt­
niej na Starówce). Tel. 3871

G 703-1

ZAMIENIĘ trzy pokoje, kuchnia, 
gaz w Szczeclnku na domek jed 
nnrodzinny z ogrodem w innej 
ładnej miejscowości. Dokerska, 
Szczecinek, Wiśniowa 1.

G-7164

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM tchórto-fretki, dobry 
materiał hodowlany. Wiadomość: 
Koszalin, Mariańska 27.

G-704-1

SPRZEDAM samochód osobowy 
marki „Skoda" w dobrym stanie. 
Koszalin, Armii Czerwonej 31 
tel. 3603.

G-76S 1

MOTOCYKL AVO w dobrym sta­
nie sprzedam, szczecinek ul. 28 
Lutego 52 m 3.

G 712 1

SPRZEDAM meble używane. Wla 
domość: Koszalin, Morska 115 

G-711-1

PODZIĘKOWANIA
PODZIĘKOWANIE dla dr Żuraw 
sklej Krystyny z Wslcza za wy 
leczenie z ciężkiej choroby oraz 
Za dalszą opiekę składa Dubrowl 
nuwa.

Gp-710-1

NAUKA
KORESPONDENCYJNE lekcjo 
księgowości, stonogratii, języków. 
Lódż 1, skrytka 297.

ROŻNE
KIERUZEL Zenonowi skradziono 
prawo jazdy kat. amatorskiej 1 
motocyklowej nr blankietu 011724 
1 wkładkę kontrolną serii Al — 
nr 82335 wydane przez Prezydium 
PRN w Świdwinie.

G 699 1

W DNIU 15 lipca w „Polonl" w 
Koszalinie zostawiono raportówkę 
■ dokumentami służbowymi. Ucz­
ciwy znalazca proszony o zwrot 
na adres: Zespół PGR Celon.

G 71: 1

MLOCARNIĘ 10-12 KM kupię 
lub zamienię na 8 KM. Adamezew 
skl Jan Białośliwie tel. 8 pow. 
Wyrzysk.

Gp-707-1

WYKONUJĘ siatki ogrodzeniowe 
(równie* dla ferm zwierząt fu­
terkowych). Kanabaj, Sławsko, 
pow Sławno.

G 701 1

HURTOWNIA zabawek, pamiątek, 
drobnej galanterii. Gdynia Skwer 
KoOclusgkj U K gu|

UBRANKA chłopięce, pałacyki, 
sukienki w dużym wyborze — nal 
nowno rondele poleca Wytwórnia 
„Bebl", Poznań, Armii 
»«i IŁ K-8S4 1

Koszalińskie Okręgowe Zakłady Tuczu Przemysłoweg* 
z siedzibą w Słupsku, ul. Kołłątaja 1, zatrudnią od zaraz pra­
cowników na stanowiska:

kierownika działu inwestycji i remontów 
kierownika działu produkcji i techniki (rolnik-zootcchnik), 
2-ch st. księgowych na samodzielne stanowiska w tuczarniach. 
Warunki do omówienia w Dyrekcji Okręgu przy zgłosze­
niu się osobistym, względnie tel. 32-01, 32-02.

K—836-0

Zakład Instalacyjno-Montażowy PGR w Koszalinie ul. Mor­
ska 49 zatrudni w Wytwórni Prefabrykatów w Skrzydłowi® 
p-ta Rymań 40 pracownikósv niewykwalifikowanych. Zaro­
bek miesięczny po zapoznaniu się z produkcją wynosi ponad 
1.500 zł. Zakwaterowanie 1 wyżywienie zapewnione.

K-813-0

Na grających w dniu 22 lipca br. czekają 
atrakcyjne nagrody — między innymi:

motocykl WFM (4 trafienia) 
radioodbiornik (3 trafienia)

oraz szereg dalszych wartościowych nagród (2 trafne), które zostaną rozlosowane 
pomiędzy grających niezależnie od wygranych pieniężnych.

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY
Zarząd Wojewódzki Koszalin

organizuje
kurs samochodowo
motocyklowy-amatorski

Zapisy przyjmuje sekretariat PZMot. w Koszalinie 
ul. Kaszubska 21. w godz. od 8 do 16-tej codziennie.
Otwarcie kursu w dniu 5 sierpnia 1937 r.

K-864-0

NAPRAWĘ DACHU 
pilnie powierzymy drogą

PRZETARGU 
odpowiedniemu oferento­
wi. Wymiana kroktvi, uło­
żenie desek i pokrycie pa­
pą budynku gospodarczego. 
Zastrzega się prawo wybo­
ru dowolnego wykonawcy. 
Zgłaszać się: Dyrekcja Szpi 
tala Powiatowego w Szcze- 
cinku tel. 577. Tam też — 
bliższe informacje.

G-716-1

Dwóch wykwalifikowanych PIEKARZY zatrudni od zaraz 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Kraśniku 
z siedzibą w Biesiekierzu. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia na miejscu.

G—695-1

KIEROWNIKA działu PLANOWANIA z wyższym lub 
co najmniej średnim wykształceniem i długoletnią praktyką 
poszukuje Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych w Koszalinie, ul. Hibnera 79. 
Warunki płacy, zgodnie z nowym taryfikatorem, do omó­
wienia na miejscu.

K—856-0

BIURO OGŁOSZEŃ RSW „PRASA" w KOSZALINIE 
zawiadamia, 

że z dniem 1 lipca 1957 roku wprowadzone zostały 
nowe ceny na ogłoszenia i tak:

Ogłoszenia wymiarowe:
(do tego typu zalicza się ogłoszenia handlowe, gospo­
darcze, różnego rodzaju zawiadomienia, obwieszczenia 
i komunikaty oraz ogłoszenia o licytacjach, przetar­
gach itp.).
Jednostką obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych jest 

1 cm’ — cena — 14 zł.
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracowników: 
— 1 wiersz druku przez szerokość 2-ch łamów (szpalt) 
ogłoszeniowych — 24 zł.
OgloH^enia drobne:
Są to różnego rodzaju ogłoszenia w formie krótkich, 
kilkunastowyrazowych anonsów. Najmniejsze ogłosze­
nie drobne powinno
zawierać 10 wyrazów, a największe 
40 wyrazów — cena 2 zł — od słowa.

Ceny jednostkowe dla ogłoszeń podwyższa się o 50 
proc, w przypadkach:

1) gdy ogłoszenie następuje w niędzielę lub dzień 
świąteczny,

2) gdy ogłoszenie drukowane jest w dodatkowych 
kolorach (poza czarnym),

3) gdy ogłoszenie drukowane jest w dziale redak­
cyjnym (w tekście).

Przy publikacji ogłoszeń drobnych:
1) o poszukiwaniu lub ofiarowaniu pracy,
2) o poszukiwaniu rodzin lub osób zaginionych,
3) o zagubieniu lub znalezieniu dokumentów lub 

przedmiotów udziela się — od obowiązujących cen — 
zniżkę w wysokości 30%.

Czytajcie 
i prenumerujcie

»Głos Koszaliński«

UWAGA 
PLACÓWKI

POCZTOWE!
W związku z obowiązu­
jącym nowym cennikiem 

na ogłoszenia
z dn. 1 lipca br. 
przypominamy, że cena 
ogłoszeń drobnych rów­
nież uległa zmianie — 
jedno słowo 2 zł

Unieważnienie
Zarząd GS Koszalin 
unieważnia pieczątkę 

o treści następującej:
Gminną Spółdzielnia 

„Samopomoc Chłopska" 
Skup 1 Kontraktacja 

sv Koszalinie 
ul. Bieruta 18.

K—839-0

„Głos Koszaliński** — organ 
K-imitefu Wojewódzkiego Pol 
sklej Zjednocannej partii Ho 
ootnlcy.ej.

Redaęule Kolegium w skla 
dile: Ignacy Wir Md (red. na 
czelny), Andrzej Czochnwks 
(«na naci. red.), Marian 
Hebelka (seler. red.). Jerze 
Kiss Orski. Jerzy Lesiak, 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, ulica 
Alfreda Mmpe 2«».

Telefony: centrala 434.
Sekretariat Redakcji - 435. 

Redaktor naczelny — 714.
Oddział w Słupsku, ul. Nie 

działdowskiego i, tel. 51 95.
Oddział w Szczeclnku. Plac 

WOlnoAol (gmacb Prez. MRN), 
tel. 904.

Administracja t Koszalin, ul. 
Alfreda Lampe 20. II p„ 
tel. 31 22 91.

Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeó 
RSW „Prasa**. Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 80. tel. 22 91.

Wpłaty na prenuwratg po 
cztową przyjmują urzędy po­
cztowe 1 listonosza.

Tłoczono: KZG w Kosza 
Unie.
Pap razet bo g. VTT ki

C-10 Nr zam. 110

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY Nr 84 
w Szczeclnku 

ogłasza
PRZETARG

ns budowę ogrodzenia z siatki ocynkowanej wokół 
zabudowań POM.

Dopuszcza się udział przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych. Dokumentacja do wglą­
du w Okręgowym Zarządzie Mechanizacji Rolnictwa w 
Koszalinie ul. Grunwaldzka 20, gdzie należy przesyłać 
oferty. Otwarcie ofert w terminie 7 dni od daty ogło­
szenia.
Wykonawca na żądanie winien okazać się posiadaniem 
wystarczającej ilości materiałów.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta.
__ ________________________  K-862-1

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY Nr 316 
w Mirosławcu

ogłasza
PRZETARG

na budowę ogrodzenia, z siatki ocynkowanej wokół 
zabudowań POM.

Dopuszcza się udział przedsiębiorstw państwowych, 
spółdzielczych i prywatnych.
Dokumentacja do wglądu w Okręgowym Zarządzie Me­
chanizacji Rolnictwa w Koszalinie ul. Grunwaldzka nr 
20, gdzie należy przesyłać oferty.
Otwarcie ofert w terminie 7 dni od daty ogłoszenia.
Wykonawca winien na żądanie okazać się posiadaniem 
wystarczającej ilości materiałów. Zastrzegamy sobie 
dowolny wybór oferenta.

 K-859-1

Słupskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Słupsku, ul. Kilińskiego 40 

ogłaszają
\ PRZETARG

na wykonanie robót remontowo-budowlanych budynku 
w Słupsku przy ul. Słowackiego 42, na które złożą się: 
a) roboty murarskie, dekarskie, ciesielskie i stolarskie, 
b) instalacje c. o., elektryczne i gazowe, 
e) malarskie.
Oferty mogą składać instytucje uspołecznione 1 pry­
watne w terminie do dnia 25. VII. 1957 r. w dziale 
technicznym przedsiębiorstwa.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta.
K-8«(M

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w DRAWSKU 

ogłasza
PRZETARG

na wykonanie ogrodzenia magazynów, przy ul. Staro­
gardzkiej. Termin składania ofert do dnia 25. yiL 1957 r. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa uspo­
łecznione, jak 1 osoby prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
K-861-1

OGŁOSZENIA

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
w Białogardzie

wzywa 
wszystkich tych członków spółdzielni, którzy zmie­
lili adres aby zgłosili się po zwrot swoich udziałów 

w lerminie do dnia 31X1957 r. 
W razie nie zgłoszenia się zostaną wykreśleni z re­
jestru, a udziały przejdą na własność spółdzielni, 
zgodnie ze statutem spółdzielczym art. 9.

K-M3.1

POMOC domowa solidna do do­
mu lekarza poszukiwana. Warun­
ki do omówienia. Koszalin, Ma­
tejki 11 m. 4 I ptr.

G-697-1

ZGUBY

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje, 
kuchnia ogródek w Słupsku na 
podobne w centrum miasta. Wia­
domość: Rybacka 5.

Gp-IM-l

MAJSTRA stolarskiego oraz STOLARZY wykwalifikowanych 
zatrudni od zaraz KOMBINAT DRZEWNY N I E D A- 
L I N O. Mieszkanie zapewniona.

G—696-1



Mieszanka
koszalińska

U7 związku z przebudową 
jezdni na rogu Wojska Polskie 
go i ul. A. Lampe ruch samocha 
dowy został skierowany na in 
ne ulice. Jednak MKS nie zda 
była się na „pomysł" umieszczę 
ma na przystanku znajdującym 
się naprzeciw gmachu Prez. 
WRN odpowiedniego ogłoszę- 
ma — zawiadamiającego o prze 
sunięciu przystanku, który tym­
czasowo mieści się kolo budki 
z piwem, znajdującej się naprze 
ciw Technikum Handlowego.

» • *

Obok pomnika Wdzięczności 
leżą rozrzucone żelazne słupki 
przeznaczone do zawieszania 
flag. Deszcz pada., słupki mok- 
ną i rdzewieją, kto się nad ni 
mi zlituje?...

* • •

Bar mleczny przy ul. Zwyctę 
stwa naprzeciw Banku Narodo 
wego nie może się zdobyć na 
zastąpienie nadbitych i pęknie 
tych blatów szklanych — nowy 
ml. Były nawet wypadki skale 
czenia. Czy już nie lepiej usu­
nąć pozostałości „dawnej świet­
ności"?

adria — Wielkie manewry 
Seanse o godz. 1S. 17, 19 i 21 
MDK — Panienki z międzymia­

stowej.
Seans o godz. 17.
MUZA — Spotkamy się na Ka. 

sjopei.
Seanse o godz. 18 I 20 
ZACISZE — Julietta 
Seanse o godz 18 1 20. 
MPRB — Głos przeznaczenia.
Seans o gedz. 20.

PROGRAM I na fali 1322 m 
na dzień 18 llpca (czwartek)

Program dnia: 8.15. 11.50 1 15.06.
Wiadomości: 5 00 , 6.00, 7.00, 8.00, 

12.04, 15 00, 19.00. 21.00. 23.00.
Od godz. 5.00 do 8.15 transmisja 

Pr. u. 8 20 Muzyka tan. 8 35 Mu­
zyka 1 aktualności. 9.00 Przerwa. 
12.10 Felieton na tematy m’ędzy- 
narodowe. 12.20 Utwory Debus- 
cy‘ego i Ravela. 12.40 „Dyskusja 
przed mikrofonem". 13.10 „Na 
swojską nutę". 13.30 „Szansa pię­
knej kobiety" — opow, S. Szma- 
glewskiej. 14.00 Muzyka oper 14.40 
Jan Reichert: Sonata es-dur na 
róg t fortepian. 15.05 Komunikat 
o stanie wód. 15.10 Koncert or­
kiestr rozr. 15.40 Pleśni kompozy­
torów niemieckich. 16.00 Z życia 
Zw. Radź. 16.30 Śpiewa Państw. 
Zespól Pieśni i Tańca „Mazow­
sze". 17.00 Aud. dla młodzieży — 
„Dla ciekawych ciekawe sprawy". 
17.30 Muzyka dawna. 18.00 Repor- 
taż literacki. 18.20 Czego chętnie 
słuchamy. 19.05 Aud. dla wsi. 19 20 
Koncert muzyki ros. 20.00 Teatr 
Młodego Słuchacza — słuchowi­
sko wg sztuki Ermana Maccarlo 
pt. „Na północ wyspa": tłumacz, 
i oprać, red. Zygmunta Maciejew­
skiego. 21.30 Melodie tan. 21.50 
„Pięć minut o wychowaniu" 21 55 
„Oko w Barakuda" — opow Ro. 
main Gary. 22.10 Muzyka tan.

PROGRAM II na fali 367 m 
na dzień 18 llpca (czwartek)

Program dnia: 8.55, 15.05.
Wiad.: 5.00, 6 00, 7 00, 8.00, 8.30, 

12.04, 16.00, 18.30, 20.00, 23.50.
5.10 Poranne rozm. roln. 5 30 W 

szybkich tempach. 5.50 Gimn. 6.10 
Grają małe zespoły. 6 25 Kalend, 
rad. 6.30 Melodie rozr. 7.10 Skrzyń 
ka poszukiw. rodzin PCK. 715 
Pogodne melodie 8 06 Przegląd 
prasy. 8.15 Piosenki polskie i ra­
dzieckie. 8.36 Koncert solistów. 
9 qo Dla dzieci starszych — opow. 
Kamila Giżyckiego pt „Lwica 
Unga". 9.20 Koncert krak. ork. 
PR. 10 00 Polska muzyka symf. 
11 00 Orkiestry i zespoły rozrywk 
11.39 Fragm. koncertu laureatów 
konkursu muz.: „Młodzież 1 Mo­
zart.". 12.10 Felieton na tematy 
międzynarod. 12.30—15.05 Przerwa. 
15.10 Muzyka lud. Anglii. 15.30 Dla 
dzieci — „Baśń o pięknej Pary, 
sadzie" Wład Leśmiana. 1605 
Koncert chóru I ork. rozgł. wroc­
ławskiej PR. 16.50 „Zęby zapobiec 
biegunce" — pog. 17.00 Koncert 
organowy. 17.25 Pleśni i tańce 
naszej ziemi. 17.40 „Na warszaw­
skiej fali". 18 05 Muzyka tan. 18.35 
Muzyka 1 aktualności. lO.oo Aud. 
muzyczna: „To samo, a jednak 
co Innego". 19.30 Poetycki kon­
cert życzeń 20 13 Kronika sport. 
20.30 Fala 56. 20.50 Utwory skrzyp­
cowe w wyk. Wandy Wiłkomli - 
sklej. 21.10 „Sonety do Laury" 
Franciszka Petrarkt 21 13 Koncert 
laureatów konkursu piosenkarzy 
i instrumentalistów. 22.10 Koncert 
symf. 23.10 Muzyka taneczna.

Ambitny zakład
i... wielkie trudności
Pierwsza Zachodnio-Pomor­

ska Spółdzielnia Pracy Mecha­
ników Samochodowych będą­
ca jednym z największych za­
kładów pracy w Koszalinie, 
ma na swym koncie duże o- 
siągnięcia Na ten temat pisa­
liśmy już wielokrotnie. Dziś 
zajmiemy się bolączkami tego 
zakładu.

Spółdzielnia prowadzi w za­
sadzie dwa działy: remontowy 
i montażowy. W chwili obec- 
ntj w związku z nie zakoń­
czoną przeprowadzką z ulicy 
Kaszubskiej na Lechlcką spół­
dzielnia znajduje się w dwu 
różnych miejscach odległych 
od siebie o około 2 km. To 
oczywiście nie ułatwia kiero­
wania produkcją, a przeciw­
nie, zwiększa koszty dozoru 
!td.

Jednak zakończenie „prze­
nosin" do nowego locum z 
prymitywnych pomieszczeń 
przy Kaszubskiej odwleka się. 
Dawniej posesją przy Lechlc- 
kiej gospodarowało aż pięciu 
użytkowników. Obecnie ze 
wszystkimi użytkownikami, za 
wyjątkiem Komendy Woje­
wódzkiej MO, sprawa Jest Już 
załatwiona — spółdzielnia bu 
ouje im pomieszczenia zastęp­
cze. Gorzej przedstawia się 
sprawa z wymienionym wyżej 
Użytkownikiem.

Tu spółdzielnia miała tylko 
kredytować budowę nowego 
magazynu. Jednak zbyt wyso­
ko ustalona dokumentacja zo­
stała odrzucona, zatwierdze­
nie nowej przeciąga się, a 
spółdzielnia nie może w pełni

Czy tylko sprawy 
3 absolwentów?

...Bezpowrotnie minęły gorące dni 
przedmaturalne. Zastanówmy się 
jakie są dalsze perspektywy podnie­
sionych niedawno do rangi dojrza­
łości, młodych ludzi? Rozmawiam 
ze Stanisławem Czajkowskim, absol 
wentem liceum w Koszalinie.

Miałem zamiar studiować rolnic­
two w Poznaniu, trudne warunki 
nie pozwalają. Dziś otrzymałem już 
siódmą odmowną odpowiedź na zło 
żonę podanie o pracę. Świadectwo, 
to niby jest, ale co począć dalej?

Ta krótka wypowiedź nasuwa mi 
niepokojące myśli i skłania do da1' 
szych rozmów.

W mieszkaniu przy ulicy Jana z 
Kolna 34 rozmawiam z matką Lesz­
ka Małeckiego.

Leszek jest magazynierem w Cen­
trali Upowszechnienia Filmów O- 
światowych — informuje mnie pani 
Małecka. Nawet nieźle zarabia. Ale 
cóż z tego. Nie zdobędzie żadnego 
konkretnego zawodu...

Przeglądam kilkanaście kolejno 
ułożonych świadectw Leszka. Szcze­
gólnie wyróżniają się oceny z ma­
tematyki i fizyki.

— Marzyłam, że Leszek będzie 
studiował — mówi moja rozmów­
czyni — ale jednak nasze Warunki 
materialne pogorszyły się i trzeba 
było zrezygnować...

To samo potwierdza Leszek. Jest 
zamiłowanym amatorem elektrotech 
niki. Jednak, ażeby pracować w 
tym kierunku, potrzebny byłby 
ukończony roczny kurs specjaliza­
cyjny. Takiego, niestety, w Kosza­
linie nie ma.

Trzecią moją rozmówczynią jest 
absolwentka Irena Kocieniewska z 
powiatu złotowskiego. Zapisała się 
na Wyższą Szkołę Rolniczą w Pozna 
niu. Niestety, egzamin z matematy­
ki, który wypadl jej niepomyślnie, 
przekreślił plany. Przed Ireną sta­
je dylemat: albo powrót do rodzi­
ców na małe gospodarstwo, albo — 
praca w biurze. Irena lubi ziemię 
i chciałaby pracować na wsi w cha­
rakterze agronoma. Zdaje jednak so 
bie sprawę, że ogólne wiadomości 
uzyskane w szkole nie wystarczą. 
Pozostaje więc jedno — zrezygno­
wać z wymarzonego 1'lerunku pra­
cy. A czy chociaż w biurze będzie 
można tak zaraz otrzymać zatrud­
nienie?

Wydaje się, że jest ty niepokój 
nie tylko Staszka, czy Ireny. Spra­
wa „co począć dalej" urast' do mia 
ry problemu. Stoi on, niestety, 
przed większością tegorocznych ab­
solwentów szkół ogólnokształcących. 
Sięgnijmy do faktów. W wojewódz­
twie koszalińskim opuściło licea bli 
stco 300 absolwentów'. Z tej liczby 
tylko ponad 100 przystąpiło do egza 
minów na wyższe uczelnie. Jakie są 
perspektywy dla pozostałych i tej 
części młodzieży, która odpadnie 
przy egzaminach wstępnych?

Wydział Zatrudnienia Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Ko-

wykorzystać swoich możliwo­
ści produkcyjnych.

To rozrzucenie pomb zeń 
spółdziełń pociąga za s<oą o- 
prócz omówionych, cały sze­
reg innych trudności. I tak: 
na ulicy LechickieJ znajduje

się mała kotłownia wymagają­
ca rozbudowy, aby zdołała o- 
grzać w zimie rozległe hale 
byłych magazynów. Kotłow­
nia ta leży na terenie należą­
cym jeszcze do MO. W związ­
ku z tym nie można przepro­
wadzić jej rozbudowy. Dlate­
go istnieje uzasadniona oba­
wa, że przy przeciągającym 
się przekazywaniu obiektu 
spółdzielni jeszcze tej zimy 
Jej robotnicy będą wykony­
wali pracę w nieogrzanych 
halach.

Również uruchomienie prze­
rwanej swego czasu (ze wzglę 
du na brak prasy) produkcji 
ubocznej okuć do okien Jest 
uzależnione tylko od całko­
witego przejęcia posesji przy 
LechickieJ.

Osobną grupę trudności stano­
wią braki w dostawach z zakia. 
dów kooperujących. Jeśli chodzi 
o blachę, to w ostatnim kwartale 
nastąpiła wyraźna poprawa, zwła­
szcza dzięki terminowym dosta­
wom i Huty im. Lenina. Trud, 
noścś z materiałami śrubowymi 
należą do rzędu ogólnopolskich. 
Nie można natomiast pogodzić sir 
z faktem uporczywego opóźniania 
terminu dostaw podwozi do au­
tocystern przez Zakłady Staracho­
wickie.

Spółdzielnia odczuwa ponadto 
stały brak maszyn. Gilotyna do

blach grubych, zamówiona w el- 
bląsklej fabryce miała być do­
starczona w maju, Jednak zamó­
wienia nie zrealizowano do dziś, 
a kierownictwo fabryki tłumaczy 
się, źe przypuszczano... iż Jest 
to zamówienie na eksport. Trud­
no nawet zaszeregować takie 
„tłumaczenie".,.

Brakowi reglamentowanych wler 
tarek elektrycznych Mara się 
spółdzielnia zaradzić wprowadza. 
Jąc wiertarki pneumatyczne. Po­
trzebne są również suwnice I 
prasy. Brak tych ostatnich po. 
woduje, źe detale części nadwozia 
„Syren" Jak: przednie 1 tylne 
słupki do karoserii, obudowy szy- 
bkotclomlerzy, deski rozdzielcze 
— są wykonywane systemem cha­
łupniczym za pomocą... młotka.

Walcząc o rentowność, spół­
dzielnia boryka się z dużymi 
trudnościami, wykonując po­
nad dwadzieścia różnych asor­
tymentów. Są to wszelkiego 
rodzaju cysterny: na wodę, 
benzynę, mleko, wozy pożar­
nicze, wozy mechaniczne, po- 
lewaczkl-zamiataczkl i Inne.

W planach spółdzielni leży, 
po pełnym zainwestowaniu

Polewaczki — gotowe do wysyłki.
(Fot. J. Łuczyński)

istniejących na ul. Lechickiej 
bal, zaKenle własnej trawe- 
stacjl (dotąd w godzinach 
szczytu — odczuwa się w spół 
dzielni niedostatek mocy elek­
trycznej) przejście na system 
dwuzmlanowy i podniesienie 
zatrudnienia do 600—700 o- 
sób.

Widać z tego, że doprawdy 
warto pomóc w usuwaniu kłód 
spod nóg tej ambitnej insty- 
tucj.

M. BURCZYK

Wsi trzeba pomóc
W ubiegły poniedziałek, tj. 

15 bm. w Prezydium MRN w 
Koszalinie, odbyła się narada, 
na której omówiono sprawę 
udzielenia rolnikom pomocy 
w tegorocznej akcji żniwnej.

W naradzie oprócz dyrekto­
rów i przedstawicieli instytu­
cji i zakładów pracy z terenu 
miasta, wzięli również udział 
dyrektorzy pobliskich zespo­
łów PGR.

Tegoroczne zbiory zbóż za­
powiadają się nader obficie, 
w wysokości nie notowanej 
od kilku lat. Państwowe Go­
spodarstwa Rolne odczuwają 
natomiast poważny niedobór 
siły roboczej (obecnie brak 
jest 8 tys. robotników) 1 zacho 
dzi obawa, że nie będą mogły 
sprzątnąć zboża w terminie.

Gospodarstwa rolne posiada 
ją przygotowane kwatery dla 
tych wszystkich, którzy prag­
ną pospieszyć im z pomocą. 
Są również stołówki odpłatne 
w wysokości 9 zł, za jedno­
dniowe wyżywienie. Wyna­
grodzenie za wykonane prace 
Jest zależne od Jakości pracy 
1 czasu jej trwania. Za pra­
cę akordową wynagrodzenie 
waha się w granicach od 50 
do 100 zł dziennie.

Do pracy na okres letni w 
ramach pomocy społecznej 
przyjmują następujące zespo­
ły PGR: Biesiekierz, Nadaw, 
Cetuń, Mielno, Swiellno, Kar

?
Cieszmy się i śmiejmy się przy. 

Slowlowo „całą gębą". Nakładem 
„Iskier" wyszła przemiła ksią­
żeczka Wiecha pt. „Cafe Club 
pod Minogą" (cena 12 zł). Są to 
wspomnienia z ostatniej wojny 
ujęte w dowcipną, wiechowską 
formę.

„Czytelnik" zaś wydał „Wariac­
kie papiery". Jest to świetny 
zbiór felietonów Wiecha. Za je­
dne 13 zł 1 50 gr będziemy śmiali 
się do łez z przygód i przypad­
ków szanownego pana Piecyka 
i szwagra Pikutoszczaka. Oczy­
wiście nie zabrakło 1 sławetnej 
Geni.

szalinie nie może zagwarantować 
pracy absolwentom, Referat zatrud­
nienia Prezydium PRN w Miastku 
dysponuje siedmioma wolnymi eta­
tami dla ludzi ze średnim wykształ­
ceniem. Załóżmy, że we wszystkich 
powiatach województwa koszaliń­
skiego znajdzie się po kilka wakują 
cych posad, które zatrudnią 70, z gó 
rą 80 absolwentów. Jakie perspek­
tywy zatrudnienia i należytego wy­
korzystania umiejętności stają wo­
bec tego przed pozostałymi matu­
rzystami? Zagadnienie to nurtuje, 
bądź co bądź, co najmniej 100 mło­
dych ludzi.

Tymczasem o zatrudnieniu absol­
wentów nikt dotąd nie pomyślał na 
serio. Jak wynika z rozmowy z kie­
rownikiem szkolnictwa licealnego 
przy Wydziale Oświaty Prezydium 
WRN w Koszalinie, podjęto wpraw­
dzie pewne usiłowania w tym kie­
runku. Wydział Oświaty oraz WKPG 
mają, dotychczas jednak bliżej nie- 
sprecyzowane, plany zorganizowa­
nia, na wzór ubiegłych lat jedno­
miesięcznych kursów administracyj­
nych. Czy słuszne są .ikie plany? 
Wydaje się, że nad tą sprawą na­
leżałoby głębiej pomyśleć. Zupełnie 
pozbawionym logiki jest projekt wy 
łącznego kierowania młodzieży do 
i tak już rozdętego aparatu admini­
stracji miejskiej. Instytucje niechęt 
nie przyjmują młodych absolwen­
tów, bez konkretnego przygotowa­
nia do zawodu. Absolwentom nale­
żałoby więc umożliwić zdobycie za 
wodu i pracy przede wszystkim w 
terenie, w miejscu, gdzie ludzi ze 
średnim wykształceniem na odpo­

wiedzialnych stanowiskach wyraźnie 
jest brak. Akta personalne pra­
cowników gminnych spółdzielni 
ZSCh oraz gromadzkich rad naro­
dowych wykazują, że tylko ok. 10 
procent personelu posiada średnie 
wykształcenie.

Wychowanie odpowiedniej kadry 
pracowników wymaga dłuższego cza 
su. Czy więc już w tej chwili nie 
można by podjąć kroków ku istot­
nemu rozwiązaniu? Wydaje się, że 
właśnie tu Wydział Oświaty i Wo­
jewódzka Komisja Planowania Go­
spodarczego powinny szukać roz­
wiązania palącego problemu zatrud­
nienia absolwentów.

Należałoby pomyśleć o zorganizo­
waniu rocznych czy półtorarocznych 
kursów rolniczych. Program, który 
koncentrowałby się na takich przed 
miotach jak: podstawy agrotechni- 
ki, prawoznawstwo i administracja 
oraz planowanie gospodarcze, dał­
by absolwentom fachowe przygoto­
wanie do konkretnej pracy w tere­
nie.

Obok rolnictwa pozostają jeszcze 
inne dziedziny gospodarcze, które 
przez długi okres czasu będą zdol­
ne wchłaniać ludzi z odpowiednim 
wykształceniem. V{eźmv dla przy­
kładu handel uspołeczniony i rze­
miosło, które odczuwają brak pra­
cowników ze średnim wykształce­
niem. Warto więc z pewnością zasta 
nowić się także nad zorganizowa­
niem kursów w tej dziedzinie.

Gós

ścino, Bonin, Karlino, Strzepo 
wo i Bobolice.

Warunki są więc dobre i na 
leżało się spodziewać, że mia­
sto pomoże. Niestety. Narada 
wykazała brak zrozumienia 
w udzieleniu społecznej porno 
cy PGR-om. Niewłaściwe po­
dejście do tej sprawy, potwier 
dziły wystąpienia większości 
zebranych, którzy starali się 
zbudować jak najwyższy mur 
przeszkód obiektywnych i su­
biektywnych, nie mających 
niejednokrotnie pokrycia w 
praktyce. Wielu z dyrekto­
rów przedsiębiorstw i insty­
tucji koszalińskich odniosło 
się do tej sprawy wręcz lekce 
ważąco, nie przybywając na 
naradę. Takie stanowisko wy 
maga chyba napiętnowania.

Na szczęście w Koszalinie 
nie wszyscy uchylają się od 
pracy. Już w czasie narady 
do udziału w akcji żniwnej 
zgłosiły swych pracowników 
takie przedsiębiorstwa i insty 
tucje jak: MHD — Artykuła­
mi Spożywczymi, WZŁ, KZG, 
WZGS, Dom Książki, Kosza­
lińskie Przedsiębiorstwo Sku­
pu Surowców Włókienniczych 
I Skórzanych, Zakłady Mięs 
ne. Prezydium MRN, Fabryka 
Mebli, PKS, OZK, Prezydium 
PRN i Przedsiębiorstwo Han­
dlu Opałem.

Miejmy nadzieję, że pracow 
nlcy pozostałych instytucji doj 
dą jednak do wniosku — że 
wsi trzeba pomóc i zgłoszą 
swój udział w akcji żniwnej.

Z. Z.

Ubiegła sobota ( niedziela (póź. 
ne godziny wieczorne) upłynęły 
na koszalińskim dworcu kolejo­
wym pod znakiem pijackich a- 
wantur i kłótni. Komisariat ko­
lejowy MO muslał „udzielić" noc. 
lęgu wielu „klientom". Oto oni: 
Jerzy Jankowski, zam. w Kosza­
linie przy ul. Kfakusa 1 Wan­
dy Ig oraz Józef Urbański, zam 
przy ul. Miłej 11, m 5. Będąc 
w stanie nietrzeźwym wywołali 
oni awanturę 1 dopiero interwen 
cja MO zapobiegła bójce.

Za podobne awantury przenoeo- 
wali w komisariacie Jan Krzos, 
urn. w Kołobrzegu, ul. Jedności 
Narodowej 75, Stanisław Sobczak 
z Koszalina, zam. przy ul. Tkac­
kiej 8, m 7 oraz Piotr Kukliński, 
zam. przy ul. Walki Młodych 7. 
którego sprawa została przekaza­
na do Kolegium Orzekającego.

Dość częstym gościem komisa­
riatu kolejowego Mo jest Zuzan­
na Kukuczka, zam. w Nlektonl- 
cach, pow. Koszalin. Również w 
uh, sobotę, będąc w stanie nie­
trzeźwym, zatrzymana została w 
komisariacie, (g)

Spawanie de­
tali przy cy­
sternach.



W
 PRZEDDZIEŃ rozpo­
częcia Międzynarodo­
wego Roku Geofizycz­
nego, w niedzielę 30 
czerwca, o godz. 5.28 

Czasu Greenwich, na Słońcu 
nastąpił potężny wybuch rów 
noważny eksplozji milionów 
boanb wodorowych. Zjawisko 
to zaobserwowali i naukowcy 
Sądnej z moskiewskiej stacji 
geofizycznych i pracowni­
cy obserwatorium w Kanzel 
W Austrii, i szwedzcy bada­
cze na włoskiej wyspie Ca- 
pri. 30 obserwatoriów na ca­
łym świecie zanotowało tę 
potężną manifestację nieokieł- 
■nanych sił przyrody, które 
raz po raz rozrywają po- 
IWierzchnię naszej gwiazdy 
dziennej i wyrzucają w prze­
strzeń kosmiczną niezliczone 
ilości rozmaitych cząstek. Ci 
mikroskopijni wysłańcy sło­
neczni niosą jednak nie świa­
tło i spokój, lecz swoim przy­
byciem wywołują poważne za 
burzenia i rozpętują na Ziemi 
najrozmaitsze zakłócenia, nie­
kiedy nawet groźne w skut­
kach.

Oto np. nie tak dawno temu, 
bo w nocy z 23 na 24 lutego 1956 
roku, angielska lodź poawodna 
„Acheron** odbywała ćwiczenia 
między Islandią i Grenlandią. O 
godz. Jl.o.» radiotelegrafista „Ache 
ronu“ miał przesłać admiralicji 
brytyjskiej swój codzienny koniu 
nikat. Angielskie stacje morskie 
■w północnej Szkocji nie odebra­
ły jednak z okrętu podwodnego 
żadnego sygnału. Łódź milczała 
Jak zaklęta, pomimo nadawanym 
<lrogą radiową wezwań do wysta­
nia przez nią komunikatu.

O godz. 12.05 admiralicja oglo- 
Biła więc oficjalnie o zaginięciu 
t,Acherona“. Zarządzono alarm 
<tla wszystkich brytyjskich okrę­
tów, samolotów oraz dla worko­
wej i cywilnej służby ratownl- 
cxej. O godz. 13.05 admiralicja po 
dała przez radio sygnał „sun- 
Kank“, co oznacza zatonięcie łodzi 
podwodnej. Jednocześnie jednost 
kom pływającym oraz samolotom 
rejonu północnego Atlantyku wy 
dano rozkaz pospieszenia na po­
szukiwania ..Arheromi“. O godz. 
15.17 admiralicja otrzymała raport

bardowana cząstkami ze Słoń­
ca, pochodzącymi z ostrzy 
Cząstki te docierają do naszej 
atmosfery przekształcają obo­
jętne jej drobiny w nałado­
wane cząstki. Wysoko nad 
Ziemią pojawiają się w roz­
rzedzonym powietrzu prądy 
elektryczne. Atmosfera jest 
też pobudzana do świecenia.

Gdy teraz na Słońcu poja­
wią się plamy, wówczas, jak 
już wspomniano, skupiają one 
wyrzucane cząstki w stożek. 
Ziemia natrafiając na swej 
drodze taki stożek, wybiega­
jący z powierzchni naszej 
gwiazdy dziennej, wpada naj­
pierw do jego wnętrza, a po 
mniej więcej 5 dniach wynu­
rza się z niego. Przy dwukrot 
nym przebijaniu się przez po­
wierzchnię tego stożka w 
atmosferę naszej planety wla 
tują szczególnie silne strumie 
nie cząstek. W ciągu prawie 
5-dniowej wędrówki wnę­
trzem stożka — nie docierają 
do Ziemi prawie żadne cząst­
ki.

Gdy wreszcie na Słońcu na 
stępują gigantyczne wybuchy 
materii, Ziemia otrzymuje 
„porcje" wyjątkowo potęż­
nych cząstek, które wprawia­
ją górne warstwy atmosfery 
w stan „szaleństwa". Wszyst­
kie wymienione zjawiska mo 
gą się przeplatać. Natężenie 
ich jest szczególnie duże w 
okresie nasilenia plam sło­
necznych. jakie właśnie obec­
nie ma miejsce.

Mgr inż. O. WOŁCZEK

Zdobywamy karty pływackie
Basen pływacki przy ulicy 

U ojska Polskiego w Kosza­
linie jest Już czynny. Koszali- 
nianie mogą zażywać kąpieli.

Przypuszczamy, że ożywio­
ną działalność rozpocz.ną ko 
Szalińskie kluby sportowe. — 
Czekamy na założenie sekcji 
pływackich i.-, pierwsze za­
wody.

Zanim. Jednak przystąpimy 
do uprawiania pływania wy­
czynowego czy nawet amator­
skiego musimy wylegitymo­
wać się kartą pływacką, 'upo­
ważniającą do pływania I ko 
rzystania z łodzi, kajaków 
Hp- .............................

O kartę taką można się u- 
biegać już od dzisiaj. Próby 
odbywać się będą w każdy 
czwartek na basenie w godz. 
od 17 do 18. Egzamin spraw­
nościowy przyjmuje komisja 
weryfikacyjna.

Egzamin nie będz.le trudny. 
Należy wykazać się umiejęt­
nością przepłynięcia 200 m, 
utrzymać się w dowolny spo­
sób 10 minut na wodzie, no 
i wreszcie... wpłacić 10 zł.

W najbliższym czasie MKKF 
w Koszalinie przystąpi do pro

wadzenia nauki masowego 
pływania. Bliższe szczegóły 
później.

FAC Wiedeń 
nie przyjedzie 
do Polski

Jak Już podawaliśmy, na«»e 
władze aportowe prowadziły «- 
Matnio pertraktacje w eprawle 
przyjazdu do Polski czołowej 
drużyny pierwszej ligi austriac­
kiej — FAC Wiedeń. Zespół ten 
m In. miał rozegrać w Stupsku 
mecz z Gryfem.

Jak się dowiadujemy, przyjazd 
Austriaków nie dojdzie do skut­
ku. Postawili oni tak wygórowa­
ne warunki, że niesposób bvło je 
przyjąć. PZPN podał im własne 
propozycje, na które jednak nie 
otrzymał odpowiedzi. Należy 
przypuszczać, ze władze piłkar­
skie Austrii je odrzuciły i zrezy­
gnowały z przyjazdu swoich pił­
karzy do Polski.

Słupsk nie rezygnuje Jednak z 
organizacji spotkania międzyna­
rodowego. no Szczecina przyjeż­
dża z rewizyta Empor ttostock. 
Działacze słupskiego Gryfu czy. 
nią starania, aby Pogoń „odstą­
piła" Im drużynę. Jeśli spraw* 
ta zostanie załatwiona pozytyw­
nie, zamiast Austriaków słupszcza 
nie zobaczą piłkarzy NRI)

szary Stanów Zjednoczonych 
pogrążyły się w ciemnoś­
ciach.

Na pierwszy rzut oka wy- 
daje się dziwne, że wybuchy 
na Słońcu, odległym od nas 
przeciętnie o 150 milionów ki­
lometrów, mogą mieć tak wiel 
ki wpłyW na naszą planetę. 
Należy jednak pamiętać, że 
przestrzeń kosmiczna oddziela 

jąca nas od 
Słońca, stano­
wi w rzeczywi 
stości próżnię. 
Przez tę próż­
nię bez przesz­
kód pędzić mo 
gą strumienie 
materii, wyrzu 

। cane z po­
wierzchni na­
szej gwiazdy 

1 dziennej z 
prędkościami, 
wynoszącymi 

nawet dziesiąt­
ki i setki ty­
sięcy kilome­
trów na sekun 
dę.

Wspomniane 
strumienie mate­
rii zawierają cxą 
stki elementarne 
— protony i ciek 
trony. Cząstki te, 
obdarzone ładun­
kami elektrycz­
nymi, doznają 
paczwyczaj su­
tych przyspie­
szeń w polach 
magnetycznych 

i Słońca. Na­
bierają one wtedy znacznej pręd­
kości i uzyskują pokaźną ener­
gię. To przyspieszanie odbywa s»ę 
zresztą na zupełnie podobnej za­
sadzie jak w akceleratorach sto­
sowanych we współczesnych labo 
ratorlach fizyki jądrowej.

Należy. gwoli ścisłość!, dc~ać» 
że wymienione cząstki pochodzie 
mogą nie tylko z gigantycznym 
wybuchów materii słonecznej, 
zwanych przez astronomów „wy* 
skokami*4, lecz również z małych 
eksplozji, zachodzących stale i 
dla swego charakterystycznego 
kształtu określanych jako 
„ostrza“. Na ruch cząstek, wy­
rzucanych zarówno w „ostrzach**, 
jak i w „wyskokach** niemały 
wpływ mają tzw. plamy słonecz­
ne. Te plamy — to w rzeczywi­
stości potężno wiry gazowe, po 
dobne do trąb powietrznych, ule 

I nierównie większe, gś. ż rozmia­
rami mogą ono przewyższać na­
wet całą kulę ziemską.

Silne pola magnetyczne plam 
słonecznych odchylają w charak­
terystyczny sposób strumienie 
cząstek, wyrzucanych z powierzeń 
ni naszej gwiazdy dziennej. Cząst 
ki te tworzą wtedy coś w rodzą 
ju stożka, skupiając sie jednak 
tylko na Jego powierzchni, pod 
czas gdy wnętrze pozostałe pra­
wie że wolne od nich.

Jak wiążą się wszystkie te 
zjawiska w jakąś logiczną ca­
łość? Otóż przede wszystkim 
Ziemia nawet w nieobecnoś­
ci plam jest nieustannie bom

Iowy morskie muszą wzros­
nąć do 400 tysięcy ton. Zgod­
nie z założeniami planu 5-let 
niego, już w 1960 r. powinniś­
my osiągnąć połowę tych od­
łowów, co oznacz? dwukrot­
ny ich wzrost w stosunku do 
1955 roku.

Wymaga to, oczywiście, zna 
cznej rozbudowy flotylli ry­
backich. Plan 5-letni przewi­
duje tu poważne inwestycje, 
sięgające 1 245 min zł. Długo 
falowa rozbudowa i moderni­
zacja naszych flotylli rybac­
kich odbywać się będzie na 
bazie krajowego przemysłu 
okrętowego. Już w ciągu bie­
żącej 5-latki zwiększy się zna­
cznie ilość trawlerów (w 1960 
— 65 jednostek), w następ­
nych zaś latach zostanie po­
mnożona liczba specjalnych 
trawlerów — zamrażalnl dla 
śledzia i makreli, lugrotrawle 
rów oceanicznych oraz trawie 
rów-przetwórni.

Nasze dalekomorskie flotyl­
le będą miały oparcie w ba­
zach: w Gdyni. Świnoujściu, 
Szczecinie, a także w Gdań­
sku. Przesunięcie części flo­
tylli trawlerów, przede wszyst 
kim trawlerów-zamrażalni do 
Świnoujścia pozwoli wreszcie 
wykorzystać właściwie poten­
cjał produkcyjny tej wielkiej, 
zbudowanej w 6-latce tak du- 
żym.1 nakładami bazy daleko­
morskiej. Świnoujście będzie 
się specjalizować w odbiorze 
i przetwórstwie ryby świeżej, 
projektowana zaś w samym 
porcie szczecińskim baza „zaj­
mować" się będzie śledziem 
solonym, dostarczanym prze­
de wszystkim przez lugry i lu- 
grotrawlery.

Skoro mowa o bazach, pa­
rę słów o statkach-bazach, w 
oparciu o które odbywają się 
dziś nasze połowy na Morzu 
Północnym. Otóż w planie 
5-letnim nie przewiduje się 
budowy nowych statków-baz. 
Ich wysokie koszty eksploata­
cji podrażają rybę o 2 zł na 
kilogramie, a więc nie kalku­
luje się nam to przedsięwzię­
cie.

Trzeba będzie natomiast zor 
ganizować dla naszych stat­
ków rybackich nieduże bazy 
lądowe zagranicą. Już wkrót 
ce powstanie taka baza dla na 
szych kufrów w Cuxhaven. Je 
ż*lj chodzi o większe jednost­
ki, to brane są pod uwagę por 
ty rybackie w Holandii. Kosz 
ty zostaną pokryte z nadwyż­
ką bardzo poważnymi wpły­
wami dewizowymi, jakie uzy­
skamy z eksportu świeżo zło­
wionej ryby.

R. DOBRZYŃSKI

Szczecin-portem 
eksportowym 
do Indii

Trwające od kilku miesięcy 
pertraktacje na dostawę do 
Indii partii 850 sztuk komple­
tów podwozi wagonowych łą- 
cznle z wózkami zostały w 
czerwcu pozytywnie zakończo­
ne.

Obecnie trwają prace przy­
gotowawcze mające za zadani* 
zapewnienie jak najlepszych 
warunków dla ich przewozu i 
etapowego składowania w por­
cie w szczecinie Komplety 
podwozi razem z wózkami bę­
dą dostarczane z Pa-Fa-Wagu 
we Wrocławiu droga wodną 
Odr* dn. Szczecina, gdzie bę­
dą oczekiwać na dalszy trans­
port do indyjskich portów 
Bombaj. Madras i Kalkuta.

Przed pracownikami po^tu 
stoi poważne zadanie, gdyż 
każde podwozie waży « ton 
1 liczy ponad 21 m długości 
i prawie 3.5 ni eszerokości 
Toteż już dziś przedstawiciel 
przedsiębiorstwa „Hartwig** i 
główne technolog pdVtu za­
stanawiają sir jak towar ła­
dować na statki i jak go za­
bezpieczyć w podróży. Praw­
dopodobnie część podwozi ła­
dowana będzie Jako ładunek 
pokładowy, co wymagać bę­
dzie dodatkowej pracy przy 
usztywnieniu Jego ram.

NA III MISM
Po trzydnio­

wych mutr*o- 
stwach Polski w 
pływaniu, któro 
zakończyły się 
w niedzieli; na 
pływalni Legii 
w Warszawie, 
został ustalony 
skład naszej re­
prezentacji pły­
wackiej na III 
MISM (l kobieta 
1 12 mężczyzn).

Na zdjęciu: 
Kłopotowski (z 
prawej) 1 Bo- 
czkaja osiąg­
nęli na 200 m 
stylem klasycz­
nym najlepsze 
w bieżącym ro­
ku wyniki na 
świecie. Obaj 
będą reprezento­
wać nasze barwy 
na Igrzyskach 
w Moskwie.

(Fot. CAF)

Wkrótce każda znaczniejsza budowla była na­
piętnowana. choć biskupie i książące straże krążyły po 
mieście jak w czasie oblężenia. Zrazu nikt nie umiał wy­
jaśnić znaczenia złowrogich liczb. Dopiero kahał zwo­
łał najmędrszych rabinów Pomorza, którzy orzekli zgodnie, 
że 666 to kabalistyczne oznaczenie Antychrysta. Gdy wieść 
o tym się rozeszła, podburzone przez zakonników pospól­
stwo ruszyło gromić Żydów, jako, że wśród nich starszy­
zna uprawiała studia kabalistyczne, a więc powinna mieć 
wiele wspólnego z owymi napisami. Ciała zabitych Izraeli­
tów psy rozwłóczyły. rozbijano żydowskie sklepy, a w naj­
lepszym razie — całymi setkami pędzono rodziny semickie 
ku granicy, odpoczynku nie dając, choć ludzie słaniali się 
ze zmęczenia i każde stąpnięcie opuchłą stopą sprawiało 
ból nie do zniesienia.

W rozmaitych częściach kraju wybuchały wciąż nowe tu­
multy: pospólstwa przeciw radom grodzkim, a chłopstwa 
przeciw panom, którzy każdy objaw niezadowolenia krwa­
wo tłumili. Uciekali więc poddani do miast, a rycerskie 
ziemie porastały chwastem, inni kryli się w borach, skąd 
z bronią w ręku dochodzili sprawiedliwości.

Na domiar złego Brandenburczycy, widząc takowe roz­
przężenie na ziemiach swych odwiecznych wrogów, coraz 
bezczelniej sobie poczynali. Elektor Joachim słał w tajemni­
cy posłów do Strzałowa. Gardżca, Szczecina, Pyrzyc i in­
nych miast, aby sobie zjednać stronników; nakładał bez­
prawnie cło za przejazd niemieckimi drogami i brodami, 
chronił rabusiów, przejmował siłą listy księcia Bogusława 
adresowane do cesarza Karola V. nie cofając się przed mor­
dowaniem posłańców. Coraz głośniej domagał się zwrotu 
spadku po swej ciotce. Małgorzacie, która była pierwszą 
Żoną księcia. A że był władcą zapobiegliwym, do słusznych 
roszczeń włączył i sąsiednie miejscowości — tak, że gdy­
by Pomorzanie ulegli jego groźbom i oddali Pozdawilk, 
KlempenoWo, Stolzenburg i Torgelów — wróg wybiłby so­
bie dojście do Zalewu Szczecińskiego. Tym samym kraj 
zostałby rozcięty niby ciosem miecza na dwoje.

Nad Pomorzem zbierały się groźne chmury. Kraj bez­
radny niby położnica wił się w bólach porodowych, a 
ludzie z trwogą oczekiwali rozwiązania. Każdy miesiąc, 
tydzień nawet — mógł przynieść nowe pożogi, zbrodnie,

Wysokie 
wygrane »Toto« 
w Słupsku 
i Koszalinie

W rozwiązaniach totek—le- 
tek na dzień 7 bm. padły w 
województwie dwie wygrane. 
Szczęśliwcami okazali się 
dwaj tofkowicze ze Słupska 
i Koszalina. Wygrali oni po 
16 700 zł. Jest to suma przy­
padająca na wygraną I stop­
nia.

Ogółem w województwie, 
w zakładach na dzień 7 bm., 
było 310 trafnych rozwiązań 
poszczególnych stopni. Z tego 
3 pierwszego stopnia, 43 — II 
stopnia, a pozostałe III stop­
nia.

walki bratobójcze lub zgoła wojnę, za którą stało widmo 
klęski.

Jedynie księcia Bogusława świat zdawał się mało obcho­
dzić. Mijał rok od czasu, gdy wyprowadził się z zamku, 
zostawiając rządy synom Jerzemu i Barnimowi. Znudziło 
go dworskie życie i trudy panowania, a w dodatku ducho­
wieństwo sarkało na rozwiązły tryb życia i pijaństwo 
władcy Pomorza — więc też obrał sobie siedzibę w niepo­
zornym domku przy, rynku Mariackim i tam czekał końca 
dni swoich, nawet przyjaciół nie dopuszczając przed ob­
licze. Jeden Tomasz Kantzow. książęcy sekretarz i kroni­
karz zarazem, pracujący od wielu miesięcy nad opisaniem 
dziejów kraju, mógł o każdej porze dnia i nocy zapukać 
do drzwi książęcych.

I dzisiaj Kantzow, poruszony do głębi napływającymi 
wieściami, wybrał się do Bogusława. Chciał jeszcze raz 
uczynić próbę nakłonienia go. aby ujął władzę w swe ręce. 
Wierzył głęboko w księcia, w jego doświadczenie i rozum, 
a nade wszystko — w jego szczęśliwą gwiazdę, która przed 
trzydziestu z górą laty pozwoliła mu wywieść Pomorze 
z pożogi wojennej, zjednoczyć, donrowadzić do rozkwitu 
i takiego znaczenia w świecie, jakiego nigdy przed tym 
nie miało.

Odziany jak zwykłe w ulubioną suknię z szerokimi rę­
kawami i doktorski biret — kroczył wolno przez ulicę. 
Kto go nie znał — nie domyśliłby się żelaznej wprost wyr 
trwałości u tego szczupłego człowieczka, o skroniach przed­
wcześnie posiwiałvch, przygarbionego wskutek ustawiczne­
go ślęczenia nad księgami. On to zobowiązany był uczest­
niczyć we wszystkich uroczystościach dworskich i ważniej­
szych wydarzeniach w kraju, aby opisać Je szczegółowo 
na wieczną rzeczy pamiątkę. Każdą zaś chwile, wolną od 
tego rodzaju zajęć, spędzał na lekturze w książęcej biblio­
tece lub w swej komnacie, zapełniając drobnym, starannym 
pismem arkusze papieru.

Znajome drzwi zastał uchylone. Otrząsnąwszy obuwie 
z pyłu wszedł do sionki, stąd po stromych schodach na 
piętro, gdzie mieściły się dwie tzby zajmowane nrzez księ­
cia. Zapukał, a gdy nie było odpowiedzi — pchnął oddrzwia. 
Na stole przewrócone puchar, ciężkie krople wina rozbi­
jają się o podłogę. Nieco dalej — porzucony w pośpie­
chu pas Bogusława i jego kapelusz z olbrzymim rondem, 
obwieszonym frendzlaroi. Kantzow podniósł kapelusz i 
ułożył na zydlu. 7. zakłopotaniem rozejrzał się wokół, 
pewien już. że księcia znajdzie pijanego do nieprzytom­
ności. Zasłona w przejściu do alkowy miękko poddała sie 
dłoni.

Na łożu, wśród niedźwiedzich skór, bielały łydki nie­
wieście w pozie, hm, nieco frywolnej. Skrzypnęła deska 
pod stopą wchodzącego. Bogusław zerwał się gniewnie, 
ale stracił równowagę i grzmotnął o deski jak długi. Za­
klął soczyście i podniósł sią z ziemi. Podciągając spodnie 
zwrócił się do intruza:

xe statku ,.Coquette*‘ Informują* 
cy, że około południa odebrano 
z „Acheronu** zniekształcony sy­
gnał, Wkrótce na „(,'oquette“ ode 
hranc następne sygnały z zagi­
nionego okrętu podwodnego, ozna 
czające, że „Acheroń“ płynie po 
wyznaczonym kursie i te „wszyst 
ko w porządku*4.

Przygoda zakończyła się szczę­
śliwie. Winowajcą całego togo 
zamieszania by| właśnie Jeden z 
wybuchów na Słońcu. Wywołał 
on tak bardzo dla siebie typowe 
zakłócenie komunikacji radiowej.

Czasami za­
burzenia spo­

wodowane 
przez słonecz­
ne eksplozje 
mają szczegól­
nie szeroki za­
kres. I tak np. 
wiosną 1940 ro­
ku jeden z ta- 
kich wyjątko­
wo potężnych 

wybuchów 
wzniecił w at­
mosferze nad 

kontynentem 
północno-ame- 
rykańskim o 
zmierzchu ja­
sną zorzę, któ­
rej blask przy­
ćmił nawet łu­
nę świateł wiel 
kich miast. Jed 
nocześnie roz­
pętała się bu­
rza magnetycz 
na.

Komunikacja
radiowa na krótkich falach 
między Europą a Ameryką 
została na wiele godzin prze­
rwana. Zaburzenia magnetycz 
ne spowodowały powstawanie 
w liniach wysokiego napięcia 
potężnych prądów o natężeniu 
do 60 amperów. Skutkiem te­
go następowało oczywiście sa­
moczynne wyłączanie głów­
nych bezpieczników i cale ob-

Ryby, ryby, ryby...
Jeśli chodzi o spożycie ryby, 

tego niezwykle cennego biał­
ka zwierzęcego, kraj nasz, po­
mimo dość znacznego rozwoju 
rybołówstwa morskiego w o- 
kresie sześciolatki, ciągle jesz 
cze wlecze się w ogonie 
państw europejskich. 4 kg su­
rowca rybnego na jednego 
mieszkańca w ciągu roku — 
to rzeczywiście niewiele. Co 
należy uczynić, aby liczba ta 
■wzrosła w 1970 roku do 
12 kg ?

Taki bowiem cel stawia 
przed sobą tzw. „docelowy 
program rozwoju przemysłu 
Rybnego w Polsce" i wynika 
jący zeń perspektywiczny pro 
gram rozbudowy rybackich 
flotylli morskich w ciągu naj­
bliższego piętnastolecia. Spra 
wom tym była poświęcona spe 
cjalna konferencja, zwołana 
a inicjatywy KW PZPR w 
Gdańsku, z udziałem przed­
stawicieli Komitetów Woje­
wódzkich w Szczecinie i Ko­
szalinie, wiceministra żeglugi 
i gospodarki wodnej, tow. 
Totnorowicza, przedstawicieli 
przedsiębiorstw rybackich i 
zainteresowanych instytutów.

Aby osiągnąć owe 12 kg ry­
by, a tym samym dogonić 
przodujące w tej dziedzinie 
kraje Europy zachodniej, po-


